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Na strach czy na pociechą?
Od kilku dni za-powiadają pi

sma .początek sezonu polityczne
go. Donoszono o zwołaniu we 
wrześniu sesji sejmowej, o zmia
nach w rządzie; pierwsza infor
macja zc-stała zdementowana, 
dragą powtarza się w rozmai
tych wariantach z różnemi na
zw iska-mi. Czern uzasadniano 
wiadomość o zwołaniu sesji 
wrześniowej? Wprawdzie niema 
obawy, aby z łona BB wyszło 
żądanie w myśl art. 25 kon-stytir 
cu, ale — powiadano — istnieją 
pewne konieczności, z których 
takie zwołanie wynika i bez na
cisku ze strony posłów.
Jakie to są konieczności, można 
się domyśleć z samego faktu w y 
nikającego z miesięcznych w y 
kazu w budżetowych. Jednako
woż nie są to widocznie —  tak 
„na górze“ sądzą — konieczności 
taik jpilne, aby mi anto dla nich 
przełamać tradycyjną datę; od 
31 października. Zresztą zoba
czymy, czy i to zaprzeczenie nie 
podzieli losu tylu innych zaprze
czeń. do których metody sana 
cyjne nas przyzwyczaiły, miano
wicie że stanie się właśnie to, 
czemu ,;,stanowczo" i „uroczy
ście" zaprzeczono.

O ile jednak wieść o zwołaniu 
czy niuzwołamiu sesji nikogo nie 
wzruszyła, jaikoże z sesją czy bez 
niej mc się nie zmieni, o tyle wia
domość o zmianach w rządzie 
wywołuje twypnostu wrażenie — 
humorystyczne. Jako jedyny bo
wiem powód zmiany podaja — 
zwyczaj, wedle którego przed — 
btoń Boże nie w czasie — sesją 
odoywają się regularnie zmiany 
osobiste. Jeżeh więc sam powód 
nikogo nie wzrusza, to nazw islka 
wymieniane jako kandydatów na 
następców mogą i powinny w y 
wołać zaniepokojenie z tego pro
stego powodu, że sprawy tych 
ministerstw, w któryah mają na
stąpić zmiany, dostałyby się w 
jeszcze mniej niż obecne powoła
ne ręce. Odnosi się wrażenie, że 
wymienianie tych nazwisk ma 
pewien z córy upatrzony cel: ma
ją jednych nastraszyć a drugich 
pocieszyć —  pierwszym ma się 
pokazać silniejszą pięść, drugim 
w iększy niż dotychczas cukie
rek. j

Opinia polska miała już ozas 
przyzwyczaić się. że u nas zmia
ny na naczelnych stanowiskach 
nie wynikają z nanuratnych po
wodów, jakiemi gdzieindziej są 
albo nieufność parlamentu do 
pierwszego ministra albo jego 
nieudolność nawet dla jego mo

codawców rażąca. U nas dzieje 
się od kilku lat — daty cynować 
niema potrzeby — wprost prze
ciwnie: minister, któremu wyra
ża się nieufność, właśnie dlatego 
zostaje a często nawet z awan
sem, zaś minister, którego kwali
fikacje już w dniu nominacji były 
znane i który w ciągu urzędowa
nia nie był w stanie poprawić o 
nich opinii, utrzymuje s,ę znowu 
właśnie dlatego, że u nas jakikol
wiek egzamin, choćby wymoga
mi życioweijn wskazany, uważa 
się za zbyteczny a nawet za 
szkodliwy, poprostu za przesąd.

Z tych to powodów opinia nic 
sobie nie robi z tego, że jeden 
pan w randze ministra zostaje 
„poniżony", inny zaś pan w y 
wyższony. W ięcej niż sam fakt 
zmiany interesuje, kto kogo za
stąpi ozy zluzuje. To zaintereso
wanie jest naturalnym wynikiem 
smutnego dla sanacji stanu, że 
posiada ona w swem gronie bar
dzo szczupły kontyngent ludzi, 
którzy —  choćby z darowaniem 
90% kwalifikacji — nadawaliby 
się na. żołnierzy w nowej zmianie 
warty. P rzy  każdem tzw. prze
sileniu gabinetowem zawsze 
wymienia się tychsamyoh ludzi 
—  widocznie w nadziei, że nuż 
objawi się jakiś utajony geniusz, 
który dodatkowo usprawiedliwi 
jego wybór na czołowe stanowi
sko.

Jest rzeczą zrozumiałą, że sa
nacja za najlepsze akcesoria swe
go powołania do przewodzenia 
uważa strach—bat i cukierek— 
posady. To zresztą nie jest jej 
domorosły wynalazek, praktyku
je go i orzejęla skąd inąd, gdzie 
te środku przez pewien czas w y 
starczały ao utrzymania prze
ciwników w ryzach a zwolenni
ków w posłuszeństwie. Czern i 
gdzie byłaby dziś sanacja, gdyby 
nie potrafiła wynagrodzić —  w 
drobnostki tam się nic bawią — 
tych licznych szeregów, tworzą
cych dziś — jak to się mówi — 
20 brygad z kombatantami i ciu
rami? Nie zapuściwszy naprawdę 
korzeni w narodzie, głosiciele 
„radosncy ’ twórczości" muszą 
wierzchnie jego warstwy utrzy
mywać w dobrym humorze, ma
sę zaś w postrachu, do czego do
bre Hti i rancie środki, które tylko 
zapomocą karkołomnych „inteir- 
pretacyj" można uznać za zgodne 
z  ©terą i duchem prawa.

Cóż z vego, ze „radtosna twór
czość" nie od dziś zamieniła się 
w płacz i zgrzytanie zębów ? 
Można, jeżeli się ma odpowiednio

PO LSKA PAR TJA  SOCJALISTYCZNA
W  niedzielę 4 września o godz. 10 przedpołuduicm odbędzie 

się w Wieliczce na rynku

w:s!ki wisc nhłopsko-rn&otnfczy
z porządkiem dziennym: 1) położenie gospodarcze i polityczne 
w kraju, 2) wałka o pokój.

Przemawiać będą towarzysze posłowie: Zygmunt Żuławski, 
Norbert Barlickr, Adam Ciołkosz, Stanisław Dubois, oraz tow. dar. 
R.omuałd Szumski.

Chłopi i robotnicy jawcie się jaknajhcznieT
Rada u ojewódzka FPS  w Krakowie. 

Komitet PPS  w W iedczee.

Marszałek Polski otrzyma 
w poaróży 80 M dziennie

Ustalony zastał jednolity tekst 
rozporządzenia rady m inistrów  o 
należnościach za podróże służuowe 
urzędników państwowych. Rozpo
rządzenie przewiduje rcuęózy in 

nem/i, że d jety dzienne w y n o s i  dla

prezesa cady m inistrów  i  marszał
ka Polski SC zł., dla ministrów, 
prezesa M K  i  pierwszych prezesów 
Sądu Najwyższego i Trybunału A d 
m inistracyjnego 60 zł.

—  o o o  —

Zakazany hymn narodowy
„P iast" donosi, że w  niedzielę 7 

sierpnia na stację w  Komarnie, ko
ło Lw ow a, ludowcy tamtejsi w yszli 
po przyjeżdżającego poda W itosa i 
Pawłowskiego z muzyką z Kom ar- 
na, która zamierzała przyw itać ich 
pieśnią: „Jeszcze Polska nie zginę
ła". Zanim  posłowie w ysiedli z  w a 
gonów, wpadł na peron w  pędzie 
zastępca starosty w  Rudkach i o- 
św iadczyl b. posłowi Pasickiemu, 
organizatorow i zgromadzenia; że

zakazuje grać tej pieśni, a ponie
waż nie był pewny, czy zdziwiony 
i  oburzony poseł się do tego zasto
suje, sam poszedł do dyrygenta m u
zyk i i  zagroził mu zamknięcieau 
natychmiastowem, gdyby się do te 
go nie zastosowai. Zebrana ludnośe 
polska nie niugla w yjść ze zdzi 
w ienia, gdyż me pamięta, by  w ła
dze ausirjackit kiedy cos podobne 
go zrobiły.

— o o o  —

Renta starcza dla czM ób ZUPU
Zakład ubezpieczeń pracowników 

umysłowych w  W arszaw ie ustala 
obecnie szczegółową listę tych pra
cowników umysłowych, którym od 
1 stycznia 1933 roku przysługiwać 
będzie prawo do renty starczej. 
Chodzi tu o pracowników, którzy 
w tym dniu będą m ieli ukończo
nych 65 lal życia i  byli zatrudnie
ni w  okresie od 1 stycznia 1921 r. 
do 1 stycznia 1933 r. bez przerwy

w ubezpieczeniu. Rentę starczą 
można pobierać p-aeując nadaj za 
robkowo.

W edług obecnych postanowień 
wynosi ona 40 proc. przeciętnej 
płacy ubezpieczonych w okresie 5- 
letnim.

Istnieje zamiar ołwiiż< nia le j ren- 
ly  wskutek złego slamu fiuansów 
ZUPU.

—  o o o  —

Sąd Ukręgowy w Krakowie, W y d z i a ł  

IV karny. Dnia IV sierpnia 1932 roku. 
Syign, IV Pir. 119/32. Sąd Okręgowy, 
W ydział IV w Krakowie, na posiedze
niu ułejawnem w dniu dzisiejszym po 
wysłuchaniu /wniosku Prokuratora Sądu 
Okręgowego w Krakowie, wydał nastę
pujące posianowienie: 1) Za/iwiardzu się 
po myśli §ś 489, 493 austrj. procedury 
karnej, zarządzoną i wykonaną przez 
Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 
14 sierpnia 1932 r. L. B. If/2 konfiskatę 
„Dziennika L/udowego" Nr. 184 z dnia 34 
sierpnia 1932 roku z powodu treści ar
tykułu, zamieszczonego na stronie 4-tej 
poo tytułom; „Ż iJB M Y  JAK W  PIE

KLE" w usispie od słów „stosunki bez 
męczeństwa" do słów „plagą dla hK> 
n-ości" i od słów „Cala praca w staro
stwie" do stów „w  naszem starostwie" 
ailtoowiem treść tych ustę/pów zawieri 
znamiona występku z § 300 uk. 2) Z? 
caziuje si" dalszego rozszerzania skon 
fiskowanej treści powyższego artykułu 
a zakaz ten ma być ogłoszony w prze 
pisanej formie w, najbliższym .Mim-eiz* 
„Dziennika Ludowego" i w Dzienniku 
urzędowym. 3J Cały nakład skonfisko
wanego druku ma być zniszczony. — 
Przewodniczący; M. Pilarski w r. Sę
dzia okręgowy. Proiokolao.; Kobylarz 
w r.

■nastawione sumienie, przejść o- 
boję fanie nawet ofodk ■powalonego, 
szczególnie jezeń ten ma skrę
powane ręce i nogi a najsil
niej usta. Pozostaje, jałk powie- 
■djzieliśmy, jako ostatni i najsil

niejszy angnmiem dla jednych 
strach, dla dragicli pociecha, a 
czasem i w śmieciu można *na- 
leść perłę ai-Do mny wartościowy 
frzednnoi.

—  o o o  —
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N eo -N ep
.W f. 1921 Lenin  zm ienił kurs po 

lityk i ekonom icznej bo lszew ików  i z 
t, zw . wojennego komunizmu p rze 
szedł na t. zw . „now ą polityką ek o 
nom iczna" (w skrócie NE P), p rzy 
w racającą pryw atna własność w ło 
ściańską.

Program  „p ia tile ik i" , rozpoczętej 
w  paździ erniku 1928 r. przew idu je w  
dziedzin ie ro ln ictw a likw idację N E P  
Z jednej strony powstają gospo
darstwa państw ow e (Sow -chozy), z 
drugiej —  gospodarstwa wspólne, na 
spółdzielczych  zasadach oparte, a 
złożone z poszczególnych  gospo
darstw  włościańskich (kołchozy). Na 
w iosnę r. b by ło  ’uż 602 skolektyw i- 
zo wanych gospodarstw  w łościań 
skich.

A le  ko lek tyw izac ja  nie idzie  gład
ko. W łościan ie w  w ielu  wypadkach 
staw iają opór, a nie m ogąc 'o j p rze
szkodzić, niszczą inwentarz. 'ismo 
sow ieck ie  „Ekonom iczeskaja Z iźń" 
obMczyło, że od końca 1928 r. do 
w iosny 1930 r. Zniszczono 2.976.000 
koni, 16.641.000 rogacizny, 32,194.000 
ow iec i 12.769.000 świń.

T a k  m asowy ubytek bydła i inne 
ob jawy sabotażu ze strony w łościan 
skłon iły rząd sow ieck i do odchyleń 
od t. zw . ..generalnej lin ji" polityki, 
napoczętej p rzez Stalina. W  końcu 
marca r. b. uchylono przym usową 
ko lek tyw izację  bydła i pozw olono 
każdemu włościaninowi, przystępu ją
cemu do Kołchozu, zachować bydło. 
W  maju przyszły  dalsze ustępstwa: 
obniżono kóntygent zboża, k tóre  ma 
być dostarczone ze zb io rów  tegoro 
cznych, z 1367 m iljonow pudów na 
1103 miljony, czyli o 264 m iljouy pu
dów ; ód 15-jgo czerw ca 1933 r. zaś 
kołchozy mają praw o nadwy ikę zb o 
ża sprzedawać na rynku.

11 maja zniesiono scentralizowany 
rozdzia ł p rzez państwo pewnych pro 
duktów rolnych i przem ysłow ych.

Jednakże i te ustępstwa, poczyn io 
ne już zgóry na lata przyszłe  i po 
myślane ’ iko  stała ulga dla w łościań- 
stwa, okaza ły się n iew ystarczające, 
czv  spóźnione

W obec tego  rząd sow ieck i posżedl 
jeszcze dalej i już 20 maja r. b. w y 
dał zarządzen ie o nowcrr regu low a
niu handlu produktam i rolneml. Na 
podstaw ie tego dekretu znosi się 
w szystk ie podatki i daniny od sprze
dawanych p rzez sam odzielnych w ło 
ścian i ko łchozy produktów  rolnych 
(c-hleb, m.ęso, nabiał w arzyw a ); w ło  
ścianie i ko łchozy mają praw o brać 
ceny rynkow e i nie są zw iązani cen
nikiem rządowym .

Podług u rzędow ych  danych snwie- 
ck 'ch  15 maja r. b. ty lko  42,7% grun 
tów  uprawnych zostało obsiane.

„P ra w d a " z  21 meia r. b. komufii- 
kuje, że w  p ierw szym  kw arta le  rb. 
ty lko  59 4% ko łchozów  zakończyło 
podzia ł zb iorów ; 40% ko łchozów  nie 
w iedzia ło  jeszcze w ca 'e  o wynikach 
zb iorów  1931 f-.j

N ic dziwnego, że w yżyw ien ie  lud
ności szwankuje coraz bardziej W  
M oskw !a  projek tow ano o tw orzyć w  
c :.agu r. b. 100 nowych sk lepów  ż y w 
nościowych, o tw arto  zaś dołychczas 
ty lko  17. W  inych miastach jest zna
cznie gorzej. Z  ośrodków  przem ysło
w ych  nadchodzą liczne skargi na złą 
aprow izację robotników

C zy zarządzen ia w ładz sow ieckich  
odniosą skutek pożądany —  pokaże 
przyszłość n iedaleka. A le  sanie te 
zarządzenia św iadczą jeśli nie o p o 
rzuceń ‘u, to o w ycofan iu  się z p ro 
gramu „p ia tile tk i"  w dziedzin ie ro l
nictwa. „P ia t ile tk a " zaś bez ro zw ią 
zania sprawy rolnej musi się za ła 
mać. ĄJe załamanie się „p ia tile tk i", 
by łoby katastrofą n ietylko dla Rosji 
sowderkiej. D latego na spi awę rolną

w Rosji trzeba baczniejszą zw racać 
uwagę, niż na postępy w  przem yśle, 
k tóry  ostoi się rów m eż ty lko  w ó w 
czas, k iedy ro ln ictw o będzie stało 
na w ysokości zadam a, A  ono w łaśnie 
stanowi najw ;ększą trudność Rosy 
sovdeckiej. Ono zmusiło przed  11 
laty Lenina do w prow adzenia  NEP-a, 
ono zmusza obecnie Stalina do za-

Z za Oceanu bolesna nadeszła wieść: 
Towarzyszka Stanisława Kucharska zma 
rła 6 sierpnia wieczorem w Nowym Jor
ku.

Ciężki cios d ó fc ą i  nasz bratni Zwią
zek Socjalistów Polskich (ZSP j w  Am e
ryce. Ubyła polskiemu ruchowi socja
listycznemu wśród! amerykańskiej emi
gracji iedtna z najpoważniejszych siił in
telektualnych, obok zmarłeg ' przed ro
kiem tow. d-ra Koniussewskiego —  naj
wybitniejsza publicystka, a dawni j i 
prelegentka.

Tow. Kucharska od przeszło 20 lat 
przebywała w  Ameryce. W raz z mężem 
swym, tow. Władysławem, długie lata 
przed i podczas wodny światowe; praco
wała dla robotniczej Polonji w m. R o
chester w stm ie Nowy Jork Dużo pra
cy i w iele serca oddaje już tam polskim 
robotnikom, —  głównie na polu uświató- 
wem, w szerzeniu klasowego uświado
mienia i budowaniu socjalistycznej or
ganizacji Zasila już wówczas swemi ar
tykułami i wierszami „Dziennik Ludo
wy" w  Chicago, a później tygodnik hu
morystyczne - antyklervkalny „Bicz Bo
ży", którego redakcję obejmuje po śmier 
ci red. tow. CheJchowskiego i pod pseud. 
Ava Arska prowadzi prze z kilka lat.

Niestety, ciężka choroba proletariac
ka (gruźlica) robi zabójcze postępy 
Tow. Kucharska opuszcza niezdrowe 
Chicago i powraca do „miasta kwiatów 
—  do Rochester Jednak impulsywna 
natura nie pozwala jej siedzieć w  bez
czynności. W ielk i klasowy Związek 
krawiec/ki (Amalgamated C'eth:ng W or- 
kers of America) angażuje tow. Kuchar
ska na reuaktorke swegi organu w pol
skim języku —  tygodnika „Demokracja 
Przemysłowa". Redaguje to pismo żywo 
W całej pełni okazuje swój talent pu
blicystyczny i znajomość potrzeb ruchu 
robotniczego amerykańskiego i między
narodowego. Zawsze podkreśla łącz
ność polskiego ruchu w Ameryce z kla
sowym ruchem robotniczym w  Polsce i 
z P, P. S. Przez kdikanaście lat (aż do 
zgonu) prowadzi „Dettokr, Przem,", cio
sząc się pełnem zaufaniem kierowni
czych władz organizacji., JKezącej sto kil
kadziesiąt tysięcy ozłooików

Przed 5 laty zmuszona iest tow Ku
charska udać sie do sanatonjum dla cho
rych na gruźlicę. A 'e  i stamtąd pisze, 
nie przerywając Swej pracy publicy- 
styczmei, Wróciwszy do Nowego Jorku 
nie opuszcza już mieszkania Stale jed 
nak pracuje przez ostatnie 4 lata w 
swem mieszkaniu brooklyńsfkwm. N i
gdy bowiem nie może się pogodzić ze 
swym losem inwalidki. i

Gdy przed dwoma laty odwiedzałem 
Ją po przyieździe rfo Ameryki i przy
wiozłem pozdrowienia od znajomych to
warzysz'"' i towarzyszek w  Polsce —  z 
radością i rozrzewnieniem dziecka pTzyi 
mowała wyrazy pamięci o Niej, wyov- 
tu;ąc o ludzi i rozwói ruchu, owiana 
troską o jego przyszłość wobec zna
nych warunków w kraju. Wykazywała 
znarmość rzeczy, a równocześnie ser
deczne przywiązanie do Z S.P. i P.P.S.

p ro w a d z e n i neo —  NE P-a. Ono w 
15-lecie rew olucji bo lszew ick ie; sta
w ia  przed w ładcam i Rosji w  cełej 
rozciągłości pytan ie:

Czy 15 lat dyktatury, nie rozwią
zującej podstawowego zagadnienia 
Rosji, m ogą w ogó le  być usprawiedh 
w lone?

(jm b).

Z pogardą dlla rozibijaozy i renegatów 
wspominała mi o próbach użycia Jej za 
narzędzie Jo podobnej niecnej roDoty na 
gruncie polsko - amerykańskim. W  za
rodku wysiłki te sparaliżowała.

Obok swej pracy publicystycznej —  
ostatnio z powodu choroby już mniej —  
w  „Robotniku ^kdskim" —  tow. Kuchar
ska dawniej jako prelegentka z ramie
nia ZSP., oł jeżdżata robotnicze osady 
polskie. Jej oaczyty cechowała duża 
erudycja, znajomość ato-sunków emigra
cyjnych, a równocześnie zapał i ukocha
nie Sprawy

W  bratniej prasie polsko - amerykań
skiej znajdujemy dowody Jej poetyckie
go talentu. Jeszcze w numerze 1-Maio- 
wym b. r. „Robotnika Polskiego" w w ;er 
szu p. t. „Czekamy",,, pisze tow. St. Ku- 
chai ska:

„CzeKamy w mrokach —  blasku dnia, 
„Czekamy z utęsknieniem 
„Na ziemi ciężka leży mgła,
„Świat chłodem kryje- cieniem 

A  dalej mocno uderzając —  woła: 
„Podłota, przemoc, wyzysk, mord 
„Żerują wśród tych mroków 
„Przyjdź, światłol W złoty uderz kord 
„Ze zła nas wyzwól oków!
„Przyjdź, zorzo! Strzał złocistych pęk 
„Z  podniebnej rzuć oddalij 
„Abyśmy z czoła starli lek,
„W promieniach się ogrzali 

Nie wątpi choć burza faszyzmu hu
czy. zapowiada świt, do którego po
trzeba jednak czynów: 
i wktińcu:

„Z  serc naszych iskier bije żar, 
„Przeszywa mgieł opony.
„Orszaki groźnych płoszy mar,
„Dzień woła oddalony 
„Zaklęcie rzuca w ciemiią dal, 
„Potężne to wezwanie:
„T e iskry krzeszą czyn iw stal —
„Z nich bracie — Słońce wstanie!'* 

Zawsze była i została do śmierci en
tuzjastką, Nasi towarzysze w  Ameryce 
ponieśli ogromną stratę. Bo ubyła z po
śród ibh szeregów nietyHko wybitna pu
blicystka, sercem piszącą poetka, ale i 
serdeczna towarzyszka Nasz pracowity 
działacz socjalistyczny, tow. W ładysław 
Kucharski, stracił swą w !emą współto- 
warzvszkę życia.

Gdy w  czerwcu 1930 r, żegnała mnie, 
jako wysłannika P, P S., -wracającego 
po objeździć po Ameryce do kraju —  
iakby w przeczuci' niezobaczenia już 
towarzyszy w  Polsce — pros’ła o ser
deczne pozdrowienie i pożegnanie z go
rącym apelem nie ustawania W walce i 
z wiarą w  ostateczne zwyc<ęstwo. Od 
tej fizycznie słabej kobiety (zaledwie 
czterdziestoletniej) biła jakaś potężna 
moc, siła entuzjazmu, uosobienie umiło
wania ideału.

W yrazy serdecznego współczucia prze 
syłamy poprzez Ocfear, bratniemu Związ
kowi Socjalistów Polskich i tow. W ła 
dysławowi Kucharskiemu,

Po lsk i  ruch soc iaPstyczny  zach ow a 
g łęboką  cześć i pam ięć  dila swe! T o w a 
rzyszki, S ta n is ła w "  Kucharskiej!

Zygmunt Piotrowski.

MAŁY FEUETGM
U prof. Ficcarda

Naszem u syUowi redakcyjnem u u- 
dalo się dotrzeć do p rof, P icca rd a  za 
raz pc wylądowaniu i uzyskać od  m e
go specja }ny wywiad dla P. T . czy
teln ików

—  G ranicę pom iędzy atmosferą, a 
stratosferą przekr oczyPśm y szczęśli
wie. M ó j balon należy dc środków  
lok om oc ji bezpośrednie j i na granicy  
nie potrzebow aliśm y przesiadać się. 
N ie  było też rew iz ji bagażów, cmi też 
nikt nas nie pyta ł o paszpor'. Celn ika  
ani żandarma choćby na lekarstw o. 
W idać że p rzem yt z a tm osfery do 
stratosfery nie Jest dotychczas upra
wiany. Ruch podróżnych na tym  
szlaku jes t bardzo słaby i — o ile  mnie 
pam ięć nie m y li  —  nikogo po drodze 
me zauważyliśmy. N igd z ie  też pc 
drodze nie zauważyliśmy popularnych  
na ziem i nanisów. „ w ystrzegać się 
złodz ie i" ,  „nie pa lić  „ nie deptać 
traw n ików ", „ nie p lu ć ". T o  też p lu 
liśm y z m oim  kom panem  na te ziem ię, 
ile  ty lko w lezie.

Gdybyś pan w iedzia ł, jak  ta nasza 
ziem ia nędznic wygląda, gdy się nc nią 
zgóry pa trzy ! Szara przypłaszczona  
kulka, niew iadom o po co nbm ca jąca  
sie, jak  bąk, i zagubiona w n iezm ierzo
nych przestw orzach. A dufne tc, a 
zarozum iale, a przem ądrzałe, jak  gdy
by ujszystkie rozum y wszechświata 
zjadła i była jego  pępkiem.

Z  żadną planetą w wszechświecie 
niema ty le kramu, co z ta ziem ia. Jest 
pośm iew iskiem  oraz enfant te rrib le  
całego systemu słonecznego. G dy ra
no budzą się dc życia inne planety, 
pierwszem pytam em  jes t: a co tam  
nowego ziem ia nahroiła9 W ów czas  
księżyc, k tóry  ma nieszczęście być jpj 
satelitą oraz ma poufne polecen ie  
dvskretnego inw igilow ania z iem i ,  za
czyna opow iadanie o wszystkich snan- 
dnlicznych je j  sprav>kcrch w ciągu u- 
b ieg łe j nocy. O d  opow iadania tego 
jednym  planetom  włosy na głow ach  
stają, inne poprostu  uszy zatykają, 
nie chcąc słuchać łita n ji beze
ceństw. Słońce całe pa li się ze wsty
du i bezradm e załam uje prom ienie.

Sam słyszałem— ciągnął d a le j prof. 
P ic ra rd  —  jak  księżyc raportow ał, że 
ziem ia radaby nawiązać kontakt z in - 
nemi planetami.

—  Jeszcze czego!  —  zaw ołali chó
rem Saturn, N eptun i Uran.

—  N iech  le p ie j się do nas nie pb li- 
ża —  ostrzegła W enus  —  bo może 
źle się skończyć.

—  Słusznie!  —  pow iedział czcigod
ny Jowisz.

Jak pan widzi, ziem ia nasza, a tern 
samem i my. je j  dzieci, nie cieszym y  
się w wszechświecie szczególną repu 
tacją  i przyznam  się panu, ze z żalem  
wracałem nu ten padół kryzysu i wo
jen. A tm osfera w stratosferza nie jest 
tak gęsta, ja/t w atmosferze.

—  p anie profesorze  —  zapytał na 
zakończenie nasz sy lf  —  a co tam w 
wszechświecie mówią o panu..., m> 
wie pan, kogo mam na myśli.

—  Ach, o tym., m ałe in teresują się 
ni.n. K s iężyc od  czasu ao czasu zno
si p lo teczk i o nim M arsow i, a ten ty l
ko za boki sie bierze i śm ieje się, że a i  
po ca łe j stratosfenze się rozlega

U L T IM U S .

Nowy minister?
Wczoraj twie-dzono, że nikt inny, je

no p. wojewoda kieiecki Paciorkowski 
obejmie niebawem stanowisko ministra 
opieki społecznej na miejsce p Hubic
kiego.

("^Stanisława Kuch*rs!ca |

( A v a  /  -i ’s K a )
G arść  w spom nień  na  m ogiłę
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Zamiast do Paryża— do \onstantynopoia
Zw yczajnym  celem podróży m i 

nlslirów i w icem inistrów jest P a 
ryż. Bu jakiż przeważnie cel m ają 
ich podrożę? Starainia pożyczkowe 
są głównym  ich celem, a gdzie 
mogą —  inn>: nie m y —  dostać
pożyczkę, jak  nie w  PaTyiżu? Do 
Londynu czy Nowego Jorku nie 
próbują nawet zapukać; lam  je 
szcze m ają o połowę mniej warte 
papiery pożyczki z  r. 1927. Do 
Szwajcarji też nie pojadą, gdyż tam 
wido< znie m ają większe zaufanie do 
Rumun ji n iż do nas; Rumun ja o- 
trzy mała p  ożyczkę szwajca” ską. 
Polska tam kredytu nie ma.

dygnitarze muszą Twdróżo- 
wać, bo coby się stało z  fundusza - 
m i przeznaozonemi na Jjety? Mógł 
p. Zaleski być w  Lozannie, Gene
wie i Paryżu, dlaczego jogo zastęp
ca p. Beck nie m ógłby też przeje
chać się? To leż jedzie i to w od
w rotnym  kierunku: na bliższy i
dalszy Bałkan Daje się równocze 
śnie uspraw :edliw ienie lej podró
ży. w Bukareszcie należy wygładzić 
wzburzoną opinję z  powodu podpi
sania polsko-sowieckiego traktatu 
o nieagresji bez Rumunji, m im o że

niedawno pisało się: albo razem z 
Rumunją albo nie podpiszemy. D la
czego jednak do Konstantynopola?

Tu już fantazja ma szerokie po
le do działania. Pisze się, że p. Beck 
m a „tajem niczą" misję, m ianowicie 
doprowadzić do skutku sojusz poi 
sko - ■'umuńsko - turecki przeciw, 
właśnie przeciw  komu? T "  już za
czynają oziać się niesamowite rze
czy: sojusz ma być zaw ai ty z Rosją 
czy przeciw  Rosji? Bagatela, taki 
wybór: z Turcją  p izec iw  Rosji, czy' 
z Turcją  i Rosją przeciw  trzeciemu 
czy trzecim.

Jak wiaoomo, nasz sejusz z  Ru- 
munją ma jasno określony cel: jest 
skierowany przeciw  Rosji, natural
nie wobec dzisiejszego „pacyfistycz
nego" nastawienia cel defenzywny. 
Polska chce otrzymać swe w  poko
ju  ryskim  ustalone granice wschod
nie, Rcummja zas chce utrzymać 
swój stan posiadania w  Bessarabji. 
A le co w  ‘em  dwuprzymierzu m ia 
łaby do czynienia Turcja? Sam 
przecież „ciąg serca" jednej dykta
tury dc duutgiej nie może być do
statecznym powodem do takiej kon
cepcji, z  której ani Polska ani Tur-

FoH ócent sojusznki
„STAHLHELM " O H ITLEROW CACH

Przy wódca „Słahlhelm u" w  Ber
lin ie Stefani ogłasza sensacyjne 
szczegóły o przygotowanym przez 
H itlera zamachu: W  ciągu ubiegłe
go tygodnia zmobilizowano w Ber
lin ie oddziały szturmowe i wy słano 
w okolice na północ od miasta. Do 
oddziałów „M ahlhełm u" w  Berlinie
0 których wiedziano, że posiadają 
samochody, wystosowano —  z za 
grożeniem gwałtu —  wezwanie, aby

oj oddali samochody szluinmowcorn. do 
dy spozyeji. Inne doniesienia z  Bran- 
deniburgji podają, że uiniiormowane
1 uzbrojone oddziały szturmowe za
żądały od „Stahlhelm owców" w y 
dania broni, grożąc gwałtem. Na te 
żądania hitlerowców Stefani zarzą
dził pilnowanie własności „Stahl- 
helniu", aby przeszkodzić zabraniu 
je j siłą oraz zawiadomił pruskie m i
nisterstwo spraw' wewnętrznych, z 
prośbą o ochronę. Zarządzenia te

cja nie odniosłaby żadnej korzyści.
Jesteśmy sim ie skłonni do p rzy

puszczenia, że za tą podróżą i  je j 
prawdziwym i czy urojonemi cela
mi k ry je  się —  jeże li nie zwyczaj - 
ny b iu ff dyplomatyczny' —  to zw y 
kła chętka zrobienia pięknej i 
przyjem nej wycieczki, którą w  ra 
zie ochoty i pogody mężna przedłu
żyć i poza Konstantynopol. Musi 
przecież być utrzymana jam ś rów 

nowaga: jeżeli nn lister jeździ na 
zachód, to wice może jechać na 
wschód —  tu i tam wy jdzie lensam 
rezultat tj. nic. Dobrze jednak i 
lak, bo ,co biedna prasa m iałaby do 
donoszenia w  czasach tak politycz
nie ja łowych jak obecne? O jcow 
ski rząd dba o to, aby pochłaniacze 
dzienników m ieli co czytać i o ozem 
przy stolikach kawiarnianych dy
skutować. Musi się przecież płacą
cym  podatki od czasu do czasu tak
że udowodnić, że jest ruch w  in 
teresie.

wydano —  jak powiada Stefami —  
ponieważ ..Stahlhelm" .nie chciał 
wziąć udziału w  beznadziejnym pu
czu, m im o że h itlerowcy tw ierdzi
li. że robią zamach w pcrpzuimieniu 
z Reichswehrą i że także policja pru
ska przeciw nim  nie wystąpi.

Ponieważ Stefani w iedział, że ani 
minister ReiofeiSwehry gen. Schlei- I 
cher ani komisarz rządowy dla Prus 
Bracht nie popierają zamachu H i
tlera, postanowił bronić się. Trzeba 
zauważyć, że do niedawna między 
hitlerowcam i a -Stab IheLmem" pa
nowało „braterstwo b ion i". Jeszcze 
podczas drugich wyborów prezy
denta Rzeszy „Slahlhelan" polecił 
swym członkom głosować na H itle
ra przeciw  Hindenburgowi. Teraz 
sojusznicy pokłócili się.

CZY KOALICJA JUŻ ZROBIONA?

Berliński organ H itlera —  Goeb

belsa „D er Aingriff" donosi, że koa
lic ja  centrowo-hitlerowska prawie 
juz przyszła do skutku na tej pod
stawie, że hitlerowiec zostanie pre
m ierem  pruskim. O ile ta, oczeki
wana zresztą, informacja sprawdź1 
się, będzie ona dowodem, jak cen
trum pojm uje „óem okratyzm " i ,.re
publikami zm “ . Centrum już przy u- 
konstytiuowaniu się sejmu pińskie
go dow iodło swej „principi alnośriiłę 
głosując na hitlerowca jako na pre
zydenta sejmu z tej także racji, że 
najsilniejsze stronnictwo powinno 
dać Izbie prezydenta. Na tej „prinei- 
pialnośoi" centrum bardzo źle w y 
szło, gdyż hitlerowski prezydent 
Kerrl sabotuje prace Sejmu. Na żą
danie przepisanej liczby posłów 
zwołał posiedzenie na 16 bni., ale 
odłożył je na własną rękę pod po 
zocem, że w tym diniu ma odbyć się 
zjazd przywódców „N azi". Zjazd 
nie przyszedł do skutku, a m inio to 
Kerrl zwołał Sejm dopiero na 25 
bm. Zwłokę tę meżna otoecnr zro
zum eć: hodziło  o zyskanie czasu 
dla dokończenia układów o koalicję.

Jeżeli centrum rzeczy'wiście zga
dza się na wybór hitlerowca pre
mierem pruskim, temsamem oddaje 
w ich ręce los Sejmu. W edle kon
stytucji pruskiej Sejm  może się 
rozw iązać albo własną uchwałą al
bo uchwałą t zw. kolegium trzech, 
w  skład ktorego wchodzą: prezy

dent Sejmu premier i przewodni 
czący Rady Stanu (jes-t nim centro
w iec Aokenauer). Znaczy to, że h i
tlerowcy m ieliby w  tern kolegium 
większość i mogi-by każdej chw ili 
przeprowadzić rozwiązanie Sejmu, 
gdy przyjdzie odpowu -dnia pora do 
—  oszukania centrum.

„W IE C Z N Y " FAPEN
Jak wczoraj podaliśmy, kanclerz 

Papen w wyw iadzie oświadczył, że 
rząd jego potrwa długo. Pytanie, 
jak to będzie m ożliwe. gdy parla
ment uchw-ali mu wotum nieufno
ści, dziś znajduje już odpowiedź: w  
razie uchwalenia wotum nieufności 
rząd poda się do dym isji a Hinden- 
burg wezw ie parlament do utwo
rzenia rządu z łona większości. Po
nieważ z góry wńadomoj. że w ięk
szość nie będzie mogła się utworzyć, 
przeto Hindenburg pow ierzy Pape- 
nowi „tym czasowe" ’ sprawowanie 
rządów', a takie prow izorjum  może 
trwać i kilka lal. W  ten sposób Hin
denburg i Paper uzyskają jeszcz" 
to, że uchronią się przed zarzutem 
jawnego złamania konstytucji. 
Prostsza droga aniżeli —  jak wczo
raj pisaliśmy —  powoływanie się 
na orzeczenia jakichś „uczonych", 
że w otum nieufności nie ma żadne
go znaczenia.

—  o o o  —
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LUD NAD IW3CZEM
(CHe aaiszj)

Stary żul ciągle, nie rozumiejąc o co chodzi. —
W y ró w n a n e  czy może nie? Jeśli żądaliśmy
zawiele, t o  ?

— Ale za uratowanie życia mnie i cnłopcu, je
steśmy chyba jeszcze coś dłużni?

Paal Fiata spojrzał na żonę. ona na niego, 
a Marta siedziała i czesała wełnę, uśmiechając 
się w  zakłopotaniu. Żeby tyikn ojciec nie wpadł 
teraz w  gniew I

—  Nie przyjmuję wynagrodzenia za ocalenie 
komuś życia — odpowiada. —  Jesteśmy wpraw
dzie biedni, ale tak źle jeszcze z nann nie jest.

—  A  córka! To ci krzepka dziewczyna. Sternik 
podchodzi do niej i podaje jej awie dzi esięcioko- 
-omówki. Poczerwieniała i rzekła: —  Zachowa jcie 
te pieniądze — powiada. —  I tak straciliście chyba 
dosyć. —  Poczem głuptas ten zaczyna bajać że 
zwróci się do wtadz, by nauano im medal za oca
lenie życia ludzkiego. Paal Fiata uśmiecha się 
szydońsko, v rcale się nie domyślając o co chodzi. 
Gdybyż mu był zaofiarował bodaj krążek tytoniu.

Wobec tego sternikowi i jego synowi nie po
zostawało nic mnego jak podać wszystukn rękę 
i podziękować. , ,  e „ g , ,  „ g*-g

IX
W  Joanu tak skąpo z mlekiem. W ielka Krasula 

nakrapiana czes wuno, z biała głową i pięknem! 
rogami, miała się wnet ocielić, a druga była je
szcze jałówką, którą niedawno dopiero prowa
dzono do byka. Ale kaszę i chleb można też go
tować na same j wodzie, jeśli się doleje łyżkę sy
ropu.. nie było to we Fiata żadną nowością, a we

wsi nic oni jedni to robili. Zato rnogli się c;eszyć 
nadzieją, że wielka k.owa pozoędzie się nieza
długo swego cielęcia, a wtedy dawać będzie żółte 
strumienie mleka. Matka Elżbieta namoczyła tym
czasem drewniane skopc.e, by napęczniały, a Mar
cinek co chwila wbiegał do stajni ? nie mówił juz
0 niczern iiiiiem, jaik tylko o tańcu cieląL

A  pewnego dnia Marjanna-Kulaska kusztykala 
od domu do domu z wielką nowiną. Czuć już 
przedwiośnie, a niebo nad mą składa się z sa
mych wielkich plam błękitnych i życzliwych 
obłokow. Morze wygrzewa się w  cichem powie
trzu, pachnie morszczyzną i kiełkowaniem i pia
skiem i obornikiem, leżącym w  kupach pod ścia
nami sta jen, tak, napewno pachnie wiosną. A  gdy 
morze odpłynie, pozostawiając szeroki pas w il
gotnego wybrzeża, siadają na nim mewy, ostry
go jady, bekasy wodne i czajki i krzyczą w  za
wody, jak ciepło świeci dzisiaj słońce.

To samo irówi też Mai jarami -KulasKa, gdy 
przystanie przed jakim domem, opierając się na 
lasce. Nakoniec ładna pogoda. A  nie przyszła za- 
wczesnie po takiej zianie Na razie Marjanna nie 
może mc powiedzieć, ale zaraz musi się już w y 
gadać z wielką nowiną. —  Dla niejednego czasy 
nie będą tak całkiem dobre —  powiada. — N a- 
przykł ̂ d dla tych we Fiata. — wczoraj dostali list 
od adwokata. —  Następnie ociera sobde kąty ust
1 w  podmę ;eniu przygląda się ludziom z którymi 
mówi. W ywołała wrażenie niezwykłe, i wszyscy 
milkną na chwilę. Zimny dreszcz przebiega im 
■wzdłuż pleców. Ciężko jest, gdy zjawia się egze
kutor i wzywa dłużnika przed władzę, ale list od 
adwokata to coś jeszcze gorszego, każdy v ie prze
cie, że chodzi wtedy najczęściej o dom i zagrodę.

—  Co ty mówisz, czy to aby prawda?
—  Tak, niech nas Bóg ma w  swej opiece. Syn 

Tomasza Klypasa przy niósł wczoraj ten list.

—  Czy maja długi w  mieście?
— Ba, kto to może wiedzieć. Ludzie mówią- że 

jego zięć bliski jest bankructwa. Tak, tak, byw aj
cie zdrów1' tymczasem, nie będę wam dłużej za
bierać czasu.

I dale i kusztyka z tą n< winą. U  sąsiadów ło 
dzie stoją przy oki.ie i spoglądają w  kierunku 
Fiata, gdzie zagościło nieszczęście. Szary nochyly 
dom stoi taki posępny, jak gdyby słońce nie mo
gło go rozweselić. Z komina nie wzbija się dym, 
jak gdyby ów i.st zgasił był promień nr ognisku.

To bank zw alił im no kark tego adwokata, tedy 
stary zaraz ‘rano ubrał się odświętnie i wrszedl 
rozmówić się z tymi, co mieli do czynienia z tą 
sprawą. Już zdaleka kobiety zoban żyły go po
wracającego. Wszedł do izby, a one wlepiły w  nie
go oczy. Przez chwilę stał u drzwi, następnie 
zdjął powoli kapelusz i powiesił go na ścianie

— Jakże poszło? — pyta .matka Elżbieta
—  Źle —  odpowiada. —  Piotr zaciągał łaon 

jedną pożyczkę pc drugiej, a teraz gdy zbankru
tował, bank stara się wyrwać co się tylko da. — 
Czy nie udaio ci się osiągnąć przynajmniej tego, 
by jeszcze trochę poczekali na naszą spłatę? — 
Powiedzieli, że w  takim razie muszę dać ręezy- 
c.iela. Inaczt j adwokat przyśle mi do domu iens- 
mana.

W  izbie zapanował* milczenie. Marcinek K w il  
się z kotem, ale nagle zaprzestał zabawy i skulił 
się w  kącie za piecem. Stary sia ił przy stole. Po
dano jedzenie ale nawet na nie nic spoj.zał. 
Madk" Fizbicla znów zabrała się do tkania

—  Biedna Anna —  rzekła.
—  Tak, tak — a co będzie z nanri? —  W ykrzy

wił twarz szyderskim uśmiechem.
—  Ach, dla nas znajdzie się chyba jakaś rada.
—  Dolwze. znajdź ją! Bo ja  nie widzę żadnej.

- (Ciąg dalszy nastąpi).
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H i t l e r  r a a  f i n i s z u
(Korespondencja własna „Naprzodu")

BERLIN, w sierpniu.
Wrażenie ogólne ostatnich wypad

ków  w  Niemczech wyglądałoby  
mniej —  więcej tak; lala hitleryzmu 
płynęła niepowstrzymanym pędem  
naprzód i —  raptem —  w  ostatniej 
nieomal chwili została zahamowana 
przez krótkie: NIE! prezydenta Hin
denburga; Hindenburg odrzucił po
stulaty Hitlera co do powołania go 
na stanowisko kanclerza Rzeszy z 
daleko idącemi pełnomocnictwami, 

—  i fala od kilkunastu diii kotłuje 
się w  miejscu, nie mogąc przełamać 
uporu starego marszałka —  prezy- 
den ta.

\ftrażen;e to, dość często zresztą 
spotykane poza granicami Niemiec 
i nawet w  samych Niemćzech, jest 
jednak bardzo a bardzo powierzcho
wne, zatem z gruntu fałszywe.

Niewątpliwie, postawa osobista 
prezydenta Państwa —  to T A K ŻE  
czynnik w  biegu zdarzeń. Czynni! i 
wszakże D E C Y D U JĄ C E  tkwią o 
wiele głębiej. Okres „kotłowania się 
w miejscu1"  ruchu hitlerowskiego 
bezpośrednio po zdobyciu 230 man
datów do Reichstagu wynika w  pier
wszym -zędzie z R E A L N E G O  U - 
K Ł A D U  SIŁ S PO ŁE C ZN O  - P O L I
T Y C ZN YC H , a wcale nie T Y LK O  ze 
stanowirka Hindenburga i z wahań 
duchowych Hitlera, jak brzmi oskar
żenie grupy jego dotychczasowych 
przyjaciół.

KonceDcja zasadnicza hitleryzmu 
polegała, jak się zdaje, na zdobyciu 
władzy w  drodze legalnej. Było w  
tym dużo liczenia się z zakorzenioną 
głęboko w  duszy narodu niemieckie
go „psychologią legalizmu"; było 
wiele O B A W Y  przed własną żywio
łowością i własnym, trwającym nie
ustannie pod przykrywką surowej 
dyscypliny w o ;skowej, C H A O SE M  
W E W N Ę T R Z N Y M . W szak  hitleryzm 
stanowi zorganizowane ognisko naj
sprzeczniejszych interesów, prądów, 
nastrojów, dążności, pobudek, ocze
kiwań: od „strategicznych" posunięć 
koncernów kapitalistycznych poczy
nając, —  poprzez antysemityzm dro
bnomieszczaństwa, poprzez wybryki 
myślowe zapoznanych poetów, ma
larzy i rzeźbiarzy, —  aż do „zawodo
wych bezrobotnych", którzy zacią
gają się do „oddziałów szturmowych" 
Z R O Z P A C Z Y  ta! samo, iak „zawo
dowe" wojska najemne w  X VI i XVII 
stuleciu, aż do sadystów, kryminali
stów i zboczeńców płciowych w łą 
cznie; ci znowuż potępiają Konsty
tucję Wejm arską z tego powodu, że 
nie uznaje ona homoseksualizmu za 
zjawisko uoimalue i godne pochwały. 
^Zorganizowanie" T A K IE G O  ogni
ska M U SI być bardzo wątpliwe. To 
pór walił mocno w  mury Republiki 
niemieck ei; ale czy ten sari topór 
wystarczy dła budowy „trzeciego 
Cesarstwa" hitlerowskiego? Innemi 
słowy— siła negacji, nienawiści gnie
wu, wściekłości hitleryzmu jest ko
losalna. Siła T W Ó R C Z A  hitleryzmu, 
jest,,wielką niewiadomą“id!a banków  
i dla koncernów kapitalistycznych, i 
dla Hindenburga, i dla samego Hitle
ra. Miecz, uderzony na plask, mo
że  się strzaskać na drobne kawałecz- 
k ’, choćby był najostrzejszy.

* »*
Hitleryzm reprezentuje trzyna

ście przeszło miljonów głosów w y
borczych. Sztab hitlerowców obra- 
duie w  luksusowym „Brunatnym Do
mu"; snują się eleganckie postacie 
adjutantow: maszynistki bialemi pa
luszkami wystukują rozkazy bojowe 
na klawiszach „remingtonów"; a w  
sźynkach podmiejskich hasło: „heil 
Hitler! ‘ plącze się z cynicznym, spro

śnym żartem*, „bij Żydów, —  ratuj 
N iency !" „Zaczniemy od Żyda, skoń
czymy na kapitaliście", „Wszystko m 
jedno, nic mnie nie uratuje". „Precz 
z Bogiem! Niemcy nie potrzebują 
Boga!" „Ten łajdak Hans nie chciał 
mi oddać córki; teraz go zatłukę i 
otrzymam jeszcze kizyż zasługi"..

Fala biła wysoko... zaamęciły się 
czoła Danów generałów7, dyrektorów  
koncernów, b. szambelanów b. jego 
cesarskiej mości, HITI ER  N A  F IN I
S ZU  przestawał być T Y L K O  tara
nem, rozbijającym Republikę; sta
w ał się K A N D Y D A T E M , A  za jego

Trwający od kilku tygodni zbrojny 
konflikt miedzy Boliwją i Paragwajem 
stał się przedmiotem wielotysięcznych 
zysków, jakie zawsze na wojnie ciągną 
najrozmaitszego rodzaju kombinatorzy, 

Tym razem źródłem zarobku jest wer
bunek, jaki odbywa się na terenie An- 
glji, gdzie nręćzy bezrobotnymi prze
prowadza się zaciąg ochotników do 
walczących armij.

Jak podaja dzienniki angielskie, oko
ło lO tysięcy bezrobotnych, b. wojsko
wych, zgłosiło chęć wojowania za. obcą 
sprawę. Gotowi są oni zaryzykować ży
cie, stać się inwalidami, byle tylko do
raźnie uwolnić się od dręczących złych 
warunków, w jakich żyją.

'Werbunek, jak dotąd, odbywa się

Na wspólnej naradzie Zarządu Związ
ku Włókienniczego i przedstawicieli Ko
misji Okręgowej Związków Zawodowych 
w Białymstoku, stwierdzono, że:

1) 8-mii godzinny dzień pracy nie jest 
przestrzegany i ci sami robotnicy, 29- 
'rudniani są po półtorej i dwie zmiany. 
Np, w  fabrykach: I. D Szpiro (wykon- 
czarnia), Łuszczak (watolina), Szlachter 
(przędzalnia), u T, Poczebuckiego, Kny
szyńskiego i we wszystkich niemal fa
brykach pracują po półtorej i dwie 
zmiany snow iczki nupiarki i przykrę 
carki.

2) Pogarsza się warunki pracy; w

Wczoraj w Sądzie Okręguwym roz
patrywano sprawę tow. Wacława Czar
neckiego, redaktora odpowiedzialnego 
„Robotnika", oskarżonego o to, iż przez 
umieszczenie oświadczenia Z. P P. S 
omawiającego wyrok brzeski, dopuścił 
się meposzanowania Sądu Okręgowego 
który wydał wyrok, skazujący więź- 
nów brzeskich.

Sąd grodzki, X III oddział skazał był 
w swoim czacie tow, Czarneckiego na 
cztery mieriące więzienia. Na rozprawie 
odwoławczej w Sądzie Okręgowym ba-

Radca Izby Kontroli w WiJnie, 62-letni 
M:chał Zakrzewski, znaleziony został w  
lesie pod Wilnem z przestrzeloną klat
ką piersrową. Gdy znaleziono go, nie-

plecami huczały szynki podmiejskie... 
Magnaci kapitałr panowie genera
łowie zaczęli odczuwać... „wątpliwo
ści konstytucyjne". Hindenburg po
wiedział: NIE ! Hitler udzielił „urlo
pu" oddziałom szturmowym do dn. 
28 sierpnia. Za kulisami funkcjonuje 
energicznie gen. Schlelcher, „mąż o- 
patrznościowy". W  szynkach pod
miejskich, w  pracowniach zapozna
nych malarzy szenczą sobie na ucho, 
że Hitler „zaradził", ale w  gabine
tach dyrektorów banków koncer
nów wre praca gorączkowa. Kapi
tał uruchamia chętnie lunipen —  pro-

tajnie, gdyż władze angielskie nie chcą 
zgodzić S 'ę  na specjalny werbunek

Ochotnikom obiecuje się złote góry 
Przejazd do A meryki I klasą, przed w y
jazdem 30 funtów gotówką i żołd w  w y
sokości 4 funtów 10 szyi. tygodniowo.

Takie są warunki zaciągu do wojsk 
paragwajskich. W  odpowiedzi na to 
sztab boliwijski wysłał do Anglji swo
ich agentów, którzy również werbują 
ochotników, licytując warunki Paragwa
ju. Agenci boliwijscy obiecują przed w y
jazdem 50 funtów i 5 funtów tygodnio
wo. Pozatem ochotnikom rozsnuwa się 
perspektywy szybkiego awansu, az do 
kapitana włącznie.

* **
Wojna Boliwji z Paragwajem dała o-

szczególności stosowany jest nadludzki 
wryzysk siły i zdrowia kobiet, zatrudnio
nych przy rajswilkach i samoprzaśni- 
cach, Obsługiwanie samoprząśnic przez 
4 robotnice zmniejszyli białostoccy fa
brykanci w  latach poprzednich do 3-ch; 
obecnie zaś i to nie wystarcza nienasy
conym kombinatorom: p.p. L, Rubin-
sztajn. Margolis i Morodochowicz za
trudniają już tylko po 2 kobfety na każ
dej satnoprząśnicy,

3) Nie przestrzega się nowego, obni
żonego już cennika płac, przedewszyst- 
k.em w tkalniach. Pracującym na drugą 
zmianę tkaczom obniżono płace o 5 gr. 
na 1000 rzutów, co stanowi 14%. Dzieje

dany był tow dr Maliniak, dyrektor 
wydawnictwa „Robotnik", z którego ze
znań wynika, iż numer z  inkryminowa
nym artąkuiem, z  powodu konfiskaty, 
poza obręb wydawnictwa nie wyszedł

Obrońca adw tow Ludwik Cohn wno
sił o uniewinnienie oskarżonego, podno
sząc, : i w  tych warunkach o rozpo
wszechnieniu mowy być nie może.

Sad, po naradzie, wydał wyrok 
zmniejszający tow. Czarneckiemu karę 
do 1 miesiąca więzienia Obrońca zapo
wiedział kasację. Oskarżał prok. Gettcl.

szczęśliwy już nie żył.
Dochodzenie wykazało, iż Zakrzew

ski popełnił samobójstwo. Przyczyn sa
mobójstwa dotychczas nie ustalono.

letarjat. Nie mu jednak żadnej ocho
ty rozkiełznać go całkowicie, więc 
fala „kotłuje się w miejscu".

To jest F O W Ó B  P IF P W S Z Y  i,nie
jasnej sytuacji" w  Niemczech. I to 
jest pierwsze źródło psychologiczne 
R O Z Ł A M U  wewnątrz „opozycji na
rodowej", —  rozłamu między gabi
netem von Paueua a sztabem Hitle
ra, W . J.

Następną korespondencję z Niemiec 
zamieścimy w numerze jutrzejszym,

Red

kazję do zarobku tanże różnym oszus
tom i w  Polsce, Po wsiach, w  okolicach 
Warszawy i Łodzi uwiiają się jakieś 
ciemne typy, które namawiają bezro
botnych i małorolnych do wyjazdu do 
Boliwji Chętnych jest wielu, zw łaszcza 
wśród tych co wyjeżdżał, rok rocznie 
do Prus na roboty sezonowe Oszuści ci 
podsuwaj* swoim ofiarom papierki do 
podpisu, pobierając wzamian „opłatę 
stemplową", którą przelewają do włas
nej kieszeni. Naiwnym obiecują ziemię 
za morzem i komoletnie urządzone go
spodarstwa.

Ponieważ nędza na wsi polskiej jest 
ogromna, zarobki oszustów są aość zna
czne gdyż chętnych na wyjazd za morze 
nie brak,

się tak w fabrykach: I. D. Szpirc A , D. 
Szpiro, l^arejny, Fuksa, Knyszyńskiego, 
1. Poczebuckiego Pinesa, Surnwicza, 
Koleżańsidego i Machaja oraz we wszy
stkich prawie małycb tkalniach obniżo
no płace wszystkim bez wyjątku tkaczom 
i przedlużofSo dzień pracy do 10-cdu i 12 
godzin. W  przędzalniach Murkiesa — 
„Unitas". Zcdoitow i Londyński obniżo
ne płace i zarobki nie są wypłacane po 
k'lka tygodni. Natonrast w  Piszczani- 
kach pow. Białystok zarooek dzienny 
wynosi od 1 zł. 50 gr. dc 4 z ł za 16-to 
i 18-to godzinny dzień pracy, przyczem 
zatrudnieni są sami posiadacze gospo
darstw rolnych. Wszyscy oni. z wyjąt
kiem kilku, nie są ubezpieczeni w Kasie 
Chorych i w  Funduszu bezrobocia. Na
leży zauważyć, że w  samym tylko Bia
łymstoku, bez okolic, jest około 400C 
bezrobotnych

Opnrając się na przyrzeczeniach, skła
danych w  czasie strajku na konferen
cjach przez przedstawicieli władz, iż 
dopilnują one przestrzegania nowei n- 
mowy i ustaw robotniczych, zwrócił się 
sekretarz Związku do p. Inspektora Pra
cy i do Wojev*ódzkich Wydziałów Prze
mysłowego i Bezpieczeństwa lecz, jak 
dotąd, niema żadnego pozytywnego re- 
zuHatu.

r
Wobec tego postanowiono użyć wszel

kich rozporządzanych środków, do 
strajku ogólnego włącznie, celem prze
ciwstawienia się obróżkom plac, pogar
szaniu warunków pracy i przedłużaniu 
dnia pracy, oraz wybrano delegację, 
która uda się do p. Starosty i p. W o
jewody i domagać się będzie położenia 
kresu pogarszaniu warunków pracy i 
płacy.

J s z u k a A c z y  „ w e r b u n e k "
Kulisy wojny bokwijsks-paragwajsktej w Ąriglii i Polsce

Fabrykant: białostoccy nie przestrzegają
w tru n K ó w  unio wy I ustaw robotniczych.

W rzen ie  w ś ró d  biaios tocKicn w l ik m arzy

|Łcha procesu  brzesR ie^o

T ajerrmicze sam obójstwo
Radcy Państwowej Izby Kontroli w Wilnie
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Hiszpańska kontrrewolucja
Przesziu rok temu pozbyła się H i- 

szpanja swego Alfonsa. W  kwietniu 
1931 roku dokonała się na pó łw y
spie Pńenejskim  rewolucja, która 
sprzątnęła z w idowni monarcbję 
w raz ze służącą je j w iernie dykta
turą faszystowską. Na gruzach an
cien regimCu (dawnego porządku) 
przyobleczonego w modernistyczną 
szatę faszystowską ugruntowana zo 
stała „dem okraty czua ropuhlika ro- 
SM»ttiniiifaia“ . Klasa robotnicza ucie
miężona do tego czasu w  niebywały 
sposób, —  pozbawiona wszelkich 
praw, zajęła choćby w  części ty l
ko, należne je j w  państwie stano
wisko. Proletarjat zdobył wolność 
polityczną, nieograniczoną możność 
watki ekonomicznej, swobodę i peł
ne warunki organizowania się w  
potężna, zwartą i masową siłę, — 
zdorną prędzej czy później, po 
m i ejszym  czy większym wysiłku, 
objąć niepodzielne i wyłączne rzą
dy w  państwie. Długi szereg ustaw 
permanentnych Kortezów za pewnił 
robotnikom hiszpańskim ludzkie 
warunk' pracy i bytu, należne pra
wa i uprawnienia. II u szyła również 
z  miejsca raz wreszcie zabagniona 
i zaostrzona do ostam irh granic 
awestja rolna, sprawa tysięcy i m i- 
ljonów hezromych i małorolnych 
chłop iw hiszpańskich. Stało się to 
w w ielkiej m ierze dzięki temu, iż 
wraz z rewolucją kw ietn iową w  H i
szpan ii skończyło się tam raz na 
zawsze samowładcze do tego czasu 
panowanie kościoła katolickiego i 
całego szerego pasożytujących na 
żyw em  ciele narodu klasztorów, po
siadaczy olbrzym ich, nie zm ierzo
nych wprost lalyfundjów . Kościół 
został pozbawiony swego uprzyw i
lejowanego stanowiska. Przeprowa
dzono ca łkow iiy rozdział Kościoła 
od pansiwa. Nyrugowano ze szkół 
naukę re lig ji Pozbawiono kler i je 
go m ajątki wyjątkowych p rzyw i
lejów  i spec jalnej opieki ze strony 
państwu. — Jezuitów wysiedlono z  
kraju. Załatw iwszy się zaś w  ten 
sposób z zagadnieniami: społecz- 
uem, politycznem i religijncm, roz
wiązano po myśli postępu, demo 
krac.ji i Socjalizmu również i zaga- 
dn ierie  narodowościowe, nadając 
Katałonja upragniona przez nią au- 
tonoinję.

MłocU republika coraz wyraźniej 
utwie-dzała swój byt. Mimo. że czy

hało na nią wiele niebezpieczeństw. 
Z lewej i prawej strony. I tak w 
początkach istnienia republiki m ie
liśm y do zanotowania szereg nieu- 
dałych puczów anarchistycznych i 
komunistycznych. Ruchy te zostały 
całkowicie stłumione i po pewnym  
czasie usiały zupełnie. Groźniejsze 
natomiast okazały się knowania 
monarchistyczno - faszystowskie. — 
Ciągle, podsycane przez arystokra
cję i wszelkiego rodzaju reakcje h i
szpańską spiski munarchislyczne 
doprowadziły w końcu w poprzed
nim  tygodniu do wybuchu krwawej 
k omitrr cwlołricji.

Kontrrewolucję lę możnaby śmia
ło nazwać buntem generałów nie
zadowolonych z utraty w ładzy i 
znaczenia,, ze zmian spułecznych, 
politycznych i religijnych, z bezpo
wrotnego wreszcie skończenia z  mo 
iiarchją i  Altonsem. Zawiedzeni w  
swych płonnych nadziejach rychłe
go upadku republiki, postanowili 
sami zadać je ’ cios śmiertelny. — 
Przeliczyli się jednak sromotnie. —  
Zbożne ich zam iary spaliły na pa
newce. Republika okazała się dość 
silną, —  aby odeprzeć skierowany 
przeciw  niej zamach stanu. Stało 
się to nie tylko dzięki w ierności w o j
ska dla republiki i demokracji, ale 
p; zede wszystkie ni dzięki zdecydo
wanej postawie mas r obotniczy en, 
piaiutjii socjalistycznej i socjalistycz
nych Związków zawodowycn, goto
wych wszelki cmi środkami i sposo
bami bronić republiki przed na wujo 
tern ancien regim e‘u bronić prołe- 
larjntu przed ponownem nałożeniem 
w ięzów  faszystowskiej dyktatury. 
O lbrzym ie demonstracje ludności 
Madrytu i innych miast hiszpań
skich za republiką, za demokracją 
i  Socjalizmem, by ły  odpowiedzią 
H iszpanów na bunt generałów. Za 
miast sztandarów m onarcliistycz- 

nych na gmachach rządowych, po
w ia ły  czerwone sztandary socjali
styczne na klubach arystokratycz
nych i kasynach oficerskich. Lud 
hiszpański pokonał swych wrogów. 
Sprawcy i  przy wódcy faszystow
skiego puczu ponieśli zasłużoną ka
rę. Zorganizowany, socjalistyczny 
ruch robotniczy, odwrócił od Hisz- 
pjanji g roz ie  niebezpieczeństwo 
w ładziwa czarnych koszul.

Juljusz Gams.

i/i radosnej twórczości boz zmian
CZY N IE  ROZBoJ

W  tych dniach firma ,.Esteha“
S4ą.„kie Iowarzystwn Handlowe,
Sjpołkd. z  ograniczaną poa-ęka w 

ucisku, przybudówka, albo jad kto 
woli, anonim owy wydział handlo- 
^  ' eluy kiego Zakładu Kredy lew e
go w Bielsku, rozesłał naslepuiaev 
okohiik:

oielstko 17 sierpnia 1932.
■ mysl otrzymanego zaw iado

m ienia Dyrekcji kopalń księcia 
u szczynsxiego donosimy uprzejmie,
»  *  dniem 1 września br. zobow ią

zu ją znowu, jak corocznie podwyż
szenie ceny zimowe.

Pofecam y więc zaopatrzenie się 
węglem  jeszoz* w  tym miesiącu po 
Obecnie ważnych cenach i kreślim y 
Się, zawsze do usług W P . chętni, 

z  poważaniem 
. „Lsteha"

Słiąskie Tow arzystw o Handlowe 
Spółka, z ogran. poręką.

Okólnik ten to <xtenso przy ła
p m y  z  rem, że kiepska polszczy

znę tego okólnika („że  z dn iem ’ 1 
wnzesn*a br. zobowiązują znowu, 
jak corocznie, podwyższone ceny 
zim owe ‘)  tłumaczym y brakiem na
leżytego piz^gotowania korespon
denta.

„N ie chodzi nam jednak o to.
Chodzi nam więcej o przyigwoż-

N A  PROSTEJ DRODZE?
dżenie sanacyjnej obłudy, która z 
jednej strony zapewnia o ochronie 
konsumenta przed zdzierstwem ka
pitalistów, a z  drugiej strony tvm 
wfuśnit kapitalistom zezwala na 
najordynarniej,size zdzierslwo. Czy 
nie natęży bowiem nazwać zdzier- 
slwem faktu,■ że w  dobie tak stra
szliwej nędzy, w dobie red ukryj 
poborów i redukcyj personalnych 
przemysł węglowy, „ jak  corocnue‘ , 
na zimę, to jest okres najgorszy 
podwyższa cenę węgla, to jest tego 
artykułu, który w  zim ie jest n a j
niezbędniejszy. Sanacyjna radosna 
twórczość trwa i daje się we znaki 
w  rozbudowie.- oen. Słusznie ,p. Sła- 
,vek na Zieżdzk’ Itgjonistów  w 
Gdyni zapewniał, że osiągnięto za - 
m ierzony cel. O tak osiągnięto, ale 
ten cel, którego się nie spodziewa
no, albo też może, kto wie, spodzie
wano. A lbow iem  niezbadane są 
drogi, iktóremi sanacja chodzi za... 
gotówką.

W  radosnej twói czośei bez 
zmian.
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N i ^ c t e y n a r o d ó w k a
transportowców

ŚLUBUJE POLSKIM  ROBO TNIKO M

Kongres M iędzynarodówki trans
portowców w Pradze zakończył swo
je  obrady w sobotę 13 lim., poświę
ciwszy ostatnie 2 dni swoich obrad 
przeważnie sprawom organizacyj
ny n.

W  piątek 12 hm. w  dysKiusjt nad 
stworzeniem sekretarjatu w połud
n iowej Am eryce przemawiali dele
gaci z Argentyny. Tow . Ayneli po
pierając wniosek o stworzenie se
kretarjatu M iędzynarodówki trans
portowców na południową Am ery
kę z siedzibą w Buenos A ires oś w i ad 
czył, że pomimo istnienia w Argen
tynie dość silnych organiizaeyj ko
lejarzy i rż glarzy przybrzeżnych,, or
ganizacja zawodowa transportow
ców jest dopiero w  zalążku. Koleje 
argentyńskie m ają ogółem 40.000 
kilom etrów długości i masa koleją 
rzy pozostaje dotąd poza obrębem 
organizacji zawodowej. —  1 ow.LYe- 
gri oświadczył, że związek tramwa
jarzy argentyńskich liczy l-l.oOO 
członków, posiada własny dom i ma 
jątek wai tośoi 200.000 dolarów’. — 
Również zw iązek kolejarzy wybu
dował dom kosztem m iljona dola
rów  W  rym  domu pomieści się bar
dzo wygodnie sekreLwjat Międzyna- 
rodówk’, którego stwarzenie ułatwi 
z pewnością wciągnięcie do M iędzy! 
narodówki transportowców koleja
rzy brazylijskich.

Wniosek o  stworzenie sekreilar- 
jalu w południowej Ameryce został 
uchwalony poczeni kongres przy
stąpił do wyborow nowej rady głów 
nej, która zosiala wybrana w nastę
pującym  składzie: Cramp i Bevin
(Amgiija), Jarrigion (Francja ), Ru- 
dolph i Jochade (N iem cy), Konig 
(AuiSlrja), Gomez (H iszpanja), Lind 
ley (Szwecja), Mahlman (Belgja ), 
Brodecki (Gzechosłowacja), M axa- 
m in  (Polska), Isajew  (Bu igarja ), 
Hamada (Japonja) i  Sardeilli, repre
zentant włoskich kolejarzy na em i
gracji. Prócz tego w  skład rady głów 
nej wchodzą także sekretarz gene
ralnym Iow’. Fimruon i jego zasiępca 
tow. Nathans.

W śród w iełł iego entuzjazmu zo
stała odczytana depesza hiszpań
skich związków’ transportowych do
noszących że obroniły republikę 
przeciw  rewolcie monarchislycznej, 
poozem rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawą długów wojennych i repara- 
cyjiiyeh. Tow. de Briujn  (B t lg ja ) 
przestrzega przed przecenianiem ich 
roli w  obecnym kryzysie. Toż samo 
stanowisko zająt tow. Benin, stw ier
dzając, że przecenianie sprawy’ dłu
gów’ odwraca tylko uwagę prolelar- 
jatu od głównych przyczyn zła, a 
w szczególności- od sprawy granic 
celnych. Najw iększą korzy i-c ą ze 
skasowania reparacyj będzie roz
wianie się złudzeń, że to tylko one

są powodem kryzysu. Po  końcowerr 
prz mówieniu tow’. Fimmena w nio
sek w sprawie długów wujennych i 
reparacyjoych zosiał uchwalony w 
brzm ienia proponowauem przez ko
lejarzy niemieckich.

Następnie pod obrady przy s z e f  
wniosek belgijski-ch tramwajarzy i 
szoferów, żądających bezzwłoczin-ejj 
akcji przeciw bezroboci-u na między 
narodową skalę i skrócenia tygodnia 
roboczego do 40 godzin Pez obniżki 
płac tygodniowych. Wniosek ten u- 
zasadniał tow. Yercrayce (Belgja ). 
Tow . Lindley  (S zw ecja ) wyraził o- 
bawę, by’ zbyt ostra akcja m iędzy
narodowa me spowodowała w Szwe
cji tej samej akcji przedsiębiorców’ 
przeciw robotnikom co w  innych 
krajach. W  Szwecji bowiem stosun
ki są lepsze niż gdzieindziej. —  Za
strzeżenia szweckie nie zostały przy’ 

j ję le  i wniosek uchwalono w foraiie 
pierwotnej.

Następnie została jednogłośnie 
przyjęta rezolucja wyrażająca. uzna
nie kolejarzum argentyńskim, któ
rzy odmówili przewożenia sprzętu 
wojennego dla Boliwjii i Paragwaju 
i wzywająca robotników transporto
wych wszystkich krajów do naśla
dowania iego przykładu.

Również jednogłośnie i bez dysku
sji przyjęta zosiala rezolucja o ak
cji przeciw faszy’zmow’i, reakcji i 
wojnie w brzmieniu proponowanem 
przez delegację włoską, wraz z d o 
datkiem odnoszącym się do Polski.

W  rezolucji tej kongres protestuje 
z cahjm naciskiem  przeciw temu, że 
rząd polski odmawiając przedstawi
cielom transportowców polskich pa
szportów  uniemożliw ił im udział w 
'kongresie oraz ślubuje ze M iędzy
narodówka transportowców nie u- 
slcinie w walce dopóki robotnicy po l
scy nie odzyskają możności swobod
nej działalności zawodowej.

Kongres został uroczyście zam
knięty w sobotę 13 hm. Na lem osla-l 
niem posiedzeniu powziętą została, 
wśród okrzyków na cześć proRtar- 
jalu  hiszpańskiego uchwala, że na- 
stępny kongres odbędzie się w M a
drycie, oraz odbyło się owacyjne 
pożegnanie byłych członków Rady 
główniej tow. Bidegaraya (Francja) 
i tow. Bóringa  (N iem cy), którzy 2 

powodu podeszłego wieku usunęli 
się od pracy czynnej.

Odśpiewanie „Między narodówki" 
w kim nr, as tu językach za-Kończyło 
obrady kongresu.

Do p-oprzedniego sprawozdania z 
obrad kongresu zakradł się chochlik 
drukarskit zniekształcając nazw i
sko wnioskodawcy o porozumienie 
się z transportowcami rosyjskimi, 
Zow ie s ięor Boobie  nie zaś BotbbL, 
jak błędnie wydrukowano.

Przymóacy komunistyczni w Polsce 
luzitradli pieniądze J i o r t r n i r

Jak s*e ofezuie, kiMniumstyeizna 
partia Po4s«! otrzymała od K-cr 
mlnternu wieik-sze fundusz-e, nrze- 
znaczotne na zioirSBtnSiziowairite ma- 
nifestacyj i zaburzeń w W arsza
wie w dniiu 1 sierpnia ożyli w t. 
zw. „dinitu antywojennym". Tym 
czasem przywódcy 'komunśs tycz
ni poibrali dła stelbić sumy przy
słane z Moskw-” , żadaiiac nawet 
-d-odarkowyob sutowen-cyj z powo
du trudnych warunkowi zorgani
zowania mas.

P ierw szy sierpnia minął spo
kojnie. W ydało sic te Komiiii-i.evr-

nołwu' podejrzane, wobec czeuo 
przysłał do Warszav-y specjal
nych rewizorów. którzv  stwier
dzili nadińżycia i zaigrozili tepre- 
sjami. I oto działacze Komunisty
czni w WTrer-awie zgiaszaia sic 
do władiz bezpieczeństwa, pro
sząc o wziccłe ich w op:eke przetd 
zemsta W5’sł?nników komtinter- 
nu. Poiioja roztoczyła nad osoba
mi, będacemi w niebezpieczeń
stwie , opieke oraz wszczęła do
chodzenia celem wykrycia w y  
słanników’ komrnternu.

—  o o o —
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Fora
(Korespondencja własna) 

Sułkowice, 19 sierpnia.

W  niedzielę pode-.as zjazdu „ le 
gendy stów" w Gdyni dostała się bie
dnemu narodowi potejfflemnę w ia
trem od morza znowu reprymenda 
od arcykapłana sanacji p. Sławka. 
Porcja  kropli wal-ej Janowych. I zno - 
wu w  brai&u innego tematu, młóco
no lam  słomiany zapał, a z tej młóc
ki pozostały tylko plewy —  ga rść 
frazesów o „obcych agenturach'*...

Otóż w  naszej miejscowość, od
były się w ubiegłym tygodniu wy - 
bory do rady gm innej właśnie na 
podstawie starej ordynacji austrjac- 
kaej z ozasuw Franciszka Józefa 
pierwszego i ostatniego, jakżeż ob
cej... narodowi i duchowi czasu. — 
Dwadzieśriapięć wyborców I koła 
(jelita- jak m ow 'ą chłopi) miało 
wybrać 8 radnych, a przeszło 300 
wyborców - chłopów też 8 r.adnyan. 
Oto nagroda dla chłopów za garnię
cie się w  r. 1920... w  szeregi armj.i 
oaa od owej.

W  przeddzień wy boa ów odbyło się 
w domu gm innym wieli-de zgroma
dzę nie przedwyborcze chłcpsko-ro- 
botnicze pod przewódniet vrepa ob. 
Śmiłka Stanisława. Referowali: pre
zes stronnictwa ludowego na pow. 
Myślenicki ob. Piątek Tomasz i tow. 
Kozioł Feliks. Gałą masę obywate
li stojącycŁ przed domem gminy, a 
m iędzy nim i i przybyłego z Krako
wa tow. M. F. Grunda, przewodni
czący, m imo najlepszych chęci, nie 
mógł już do lokalu wpuścić, z oba
w y przed rozwiązaniem zgromadze
nia przez władzę. Drzw i do lokalu 
by ły  zamknięte, a na poprzadniem 
zgromadzenia przedstawiciel w ładzy 
kazał nawet okno zamknąć, aby, 
broń Boże, głos krytyki z ust chło
pa i robotnika na świat się ni? w y 
dostał. iście „carska-* interpretacja 
nowej ustawy o zgromadzeni ach. —

dwora!
Sanacja mimo, że wystawiła listy 
we wszystkich czterech kołach, zgro
madzenia przedwyborczego jakoś 
me zwołała, ufna w  potęgę swoich 
opieocuinów i — kiszki wyborczej 
(na kiełbase je j nie stać).

A  w ięc we środę 17 brr.., w  dzień 
powszedni (robota w  polu!) odbyły 
się wybory. Na 32 raanych Usta 
chłopsko-robotnicza zdobyła 22. —  
M :ędzy nim i kilku naszych towarzy
szów. Odliczywszy od pozostałych 
10 radnych z listy sanacyjnej ks. 
ican. Grosa, który dzięki swojemu 
taktownemu stanowisku mógł śmia
ło i z listy chłopskiej do rad j wejść, 
odliczywszy również radnego Szy
mona Kichtmana, wybranego i  gło
som' opozycji, to zostaje tylko 8 ra 
sowych sanatorów. Opozycja odnio
sła więc świetne zwycięstwo.

N.ie pomógł nakaz zamykania o- 
kien i  zatkania komuna podczas zgiw 
nacŁzeń opozycyjnych, nie pomogły 

też kiszki wyborcze (kiszki w lecie 
prędko się psują). Dzięki uświado 
mieniu chłopa i robotnika w naszej 
gm inie większość w  radzie jak i  

zwierzchność gm inna pozostanie w  
rękach tychże chłop«>w i  rołsetni
ków, a n ie ga. stki pół- i ćwiarópan- 
ków. P i zez wynik wyborów dostała 
też porządnie po łapach garstka li- 
zuniów i jndaszow, którzy pod su - 
nęłi się pod stół sanacyjny w  na
dziei. że z koryta i im coś kapnie,

W ybory w  Sułkowicach to dobry 
znak dla odbyć się mającego dnia 
28 bm. w  Myślenicach v ieikiego 
święta chłopów całego powiatu Na 
w-ec przybędzie ao Myślenic poseł 
W itos, ks. Panaś i pus. Róg, zaś z 
PPS  zaproszeni są Iow. poseł Cza
piński, w.ezien brzeski tow. Mustek 
i Inn, Za przykładem gmi-uy Suł
kowic lud w Myślenickiem dnia 28 
bm. krzyknie w- stronę sanatorów ca- 
tego państwa: Odejdźcie! Fora ze 
dwora! M. F .

HUMOR p i m
N IE  T A K  TO  ŁLDO T E M P O R Ł  

N ie tak to hŁŁo 1ompore by wało, 
mości W alery, zacny nas z prezesie, 
whród było *łoU , a wek.xi.kow

mało,
ży ł całek .wesoło jako szarak w l —le. 
Dawniej radosne twórczość była

w  modzie, 
szampański rozmach, kawior,

ananasy, 
dziś szlachcic kaszkę zajada nr

wodzie
rad, gdy na kredyt z je  karwał

kiełbasy
W iern y  canator, leśłi m iał potrzebę, 
sporo m ógł groszy zebrać za

iedvdke,
dziś, choć posłusznym jest fajdansm

w BB,
wciąż tylko czeka i połyka ślinkę. 
Po  kiego licha takie oszczędności?

Zyć  w tej ciasnocie to akia
męczarnio 

zrób tak, prezesie, inny niechaj
posc*,

a feto senator niech d o ia o  zgorcna.

W Y P E Ł N IE N IE  TE S TA M E N TU

Słowacki nas zaklina w swoim
test amen' ie

byśmy w bojach kciejno seb męznto
na szaniec, 

a w  pokoje nad ludem pracował i
święcie,

wnosząc do chat wieśniaczych
ośw iaty kaganiec. 

Sanacja spełnia wołą i dosc je j się
SBCzęśc*.

łtoz że środki w kryzysie n lezbyt
m a bogate)

więc „kaganiec oświaty" rozbiła na
części:

osobno ma kaganiec, — osobn,
ośw atę.

(„Zo łta  M ucha ‘Jf.

l  rucliii soctolistgcziega
W YCIECZKA O ŚW IA TO W A  TUR  

W  ST A N IS ŁA W O W IE
( Kortsponaencja własna) 

Stanisławów, k i sierpnia.
Mimo w  obecnej dobie ciężkich 

warunków-, w  których klasa pracu
jąca boryka się z powodu przeszkód 
robionych przez wrogów  naszym 
instytucjom oświatowym, jakoteż 
skutkiem kryzysu gospodarczego, 
Oddział TU R  w Stanisławowie do
kłada wszelkich sił w kierunku roz
szerzania i  pogłębiania ośw iaty 
wśród młodego pokolenia robotni- 
czeso Łą-cnac piękne z pożytecz- 
nem, kontynuuje wycieozk. kra jo - 
znawcze.

Zorganizowana wycieczka TUR 
łodziami motorowemj (w łasnej sek
c ji w ioślarskiej) pod kierownic- 
twem tow. Zygmunta Matusika 
wyruszyła do Halicza, gdzie 3-go 
sierpnia połączyła się z ogólno- poi 
sika organizacją TUR, która pod 
kierownictwem  tow. dr, Stefanji 
Kin-gerowej przyjechała z  W arsza
wy. W ycieczka z  24 osób jjo  zw ie 
dzeniu okolicy i zabytków histo
rycznych u l  Hałica a, a dzięki u -  
praejmości obywatela dr. Nowacho- 
w icza —  słynnej w  całej Polsce 
świątyni Kanaickiej, nazajutrz 4-go 
sierpnia i uszyła łodziam, Dnie
strem w  dalszą drogę Pom im o sza - 
lotnych deszczów w  pierwszych 
dudach wycieczki zwiedzano prze
piękne zabytki historyczne, rozsia
ne wzdłiuz brzegu liniestou, jak P e- 
Iryłów. Koropiec. Raków ee. Nie- 
zwiśka, Hotibrady, Chmielowa, 
Czeroelice. Gzer won ogród, Uściszko, 
Horodnioe, Zaleszczyki Horoszów, 
W atkowce i Okopy św. Trójcy . —  
Dzięki uprzejmości starostwa w  
Zaleszczykach i placówki KOPu 
wycieczka zw iedziła  słynny w  h i-

storji polskiej Chocim po stronie 
rumuńskiej. Następnie wycieczka 
autobusami wróciła do Zaleszczyk a 
stąd koleją, udała się do przepięk
nego uzdrowiska w  dolinie Prr Lu 
Diłoka —  „l>omn Zdrowia druka
rzy lwowskich", gdzie zarzad tegoż 
bezinteresownie ze szczerą gościn
nością oddał wycieczce do dyspozy
c ji swe pokoje przez 3 dni, do czeko 
przyczynił się tow. Gabryel Beurad, 
za co na tern miejscu składamy mu 
serdeczne podziękowanie, Po  zw ie
dzeniu okolicy ló  sierpnia po spo
życiu obiadu i pc żegna lny ch prze
m ówi eni ich okrzykiem na cześć. 
TU R  wyoięczkę rozwiązano a u- 
czesLnicy pełni pięknych niezapom
nianych wrażeń rozjechali sie do 
swych domów. Klasa robotnicza 
łaknąca oświa+y i w iedzy może ją 
zdobywać przy TUR.

Należałoby tytko życzyć sobie, by 
przy następnych wycieczkach w ięk
sza Jose k ’asow© uświadomionych 
robotników mogła wziąć udział.

P rzy  tej sposobności zarząd Tl IR 
w  Słaniała wowie składa najseu - 
deczniejsze jxxiziekowanie ooyw  dr. 
Nowaibowicasow’ i  dyr. szkoły p. 
Zającow i w  Haliczu za pomoc w  
uzyskaniu bezpłatnych i wygod
nych noclegów i ■umożliwieniu ce
lowego zwiedzenia m. Halicza i  o- 
kołicy oraz tow. Hłodzdkowi, Matu
sikowi, Lubińskiemu i  Kusykowi z? 
pi acę przy motorach, jakoteż szu
kaniu noclegów, zaś obyw. Stani 
sta w ow i Tata; ze i  inż. Lunenfeklo- 
wi za objaśnianie wycieczki przy 
zwiedzaniu. Za Zarząd T U R  w  Sta
nisławowie: Schmenzler Jafeób.
przewodniczący; E ljan  E/ugenjusz, 
sekretarz.

Stanisław Paszek,
—  o  o  o  —

Wychowankowie 
pp. Sławka « Czumy grożą:

„JED EN TR U P  ZA M ALO ! TU  MUSI PAŚĆ JESZCZE P tR Ę
TR U PO W I “ J

przy ję li robotnicy z zadowoleniem 
i na swych zgromadzeniach w yra
zili pełne zaufanie naszemu zw iąz
kowi i kierownikom akcji, —  oraz 
przyrzekli skończyć z rozbi i acram 
jedności robotniczej, gdyż przeko
nali się, że tylko organizacja k la 
sowa może skutecznie walkę prze
prowadzić.

Po Lakiem załatwieniu sprawy 
przez nasz zv iazek opanowała słu
gusów sanacyjnych wściekłość 
(zwłaszcza, że otrzymał, także pc- 
rzadna nauczkę od. swych wysoko 
postawianych „zw olenn ików ")  ̂ i 
dlatego za cenę krw i postanowili 
się „zrehabilitować ‘ i  wykazać 
swoją żywotność

Ponieważ dotychczasowy icn za
rząd był mniej bojowy, zwołali na 
niedzielę 14 bm. walne zgromadze
nie (pwsedj^/hidmem, kiedy robot
n icy idą do miasta lub do kości P a ). 
Na to zgromadzenie przybyło aż 8 
czronków. — Dla ciekawości zoba
czenia tych „mas**, o krórych stale 
mówili, że w  swoim związku posia
dają. przybyło także i 3 naszych to 
warzyszow, których ady zobaczył 
Piętak, skoczył zamknąć arzw 
wejściowe, wydając równocześnie 
komendę: „przez okna z nimi** — 
Byłoby może nie obeszło się bez 
przelewu krwi, gdyż inni dz>-dacze 
ZZZ  porw ali za pogrzebacze, łopatki 
dc węgla, wiaderka itp. rzućając się 
na spokojnie siedzących. gdvby nie 
nadeszło kilku naszych członków, 
którzy swoją postawą zmusSli b i 
rów  sanacyjnych do icapitular ji.

P c  diokonanym wyborze „bojowe. 
go“  zaTządu, wybranego przez sa- 
nych siebie, postanowiło to towa 

rzystwo odpowiednio tę uroczystość 
oblać monopolówką, która gdy za - 
szumiała „wodzom** w  głowach, za
częli po« ad esam naszych czronkoW 
rzucać rożne pogróżki, a po w y  .Sciu 
z  restauracji, gdy a powodu późnej 
godziny wszyscy by li pogrążeni we 
śnie, Pietek i Lohuzek ryczeti jaK 
stare gramofony, by ich było jak- 
najdalej słychać, że „jeder. 'rap  to 
za matoł Tu  musi paść jeszcze pa
rę trupowi"

Jeszcze jedna nauczka dla robot
ników, do czego zdolna ;esf orga
nizacja ZZZ. „Przykład idz.e zgć
ry “ -

(Korespondencja własna)

Szczakowa, 19 sierpnia.

Przysnowie powiaoa, że nauka 
w  las nie iduie i przykłao kLde zgó- 
ry. Przykładem  Szczakowa, gdzie 
„rrrewo łucyjn i" w ielbiciele sfinksa 
belwederskiego, uważając się za 
godnych uczniów1 pp. Sławka, „ła 
macza kości" posłom opozycyjnym , 
i Grumy, mordercy tow. Pocztow- 
skiego, poi tanowili J>ójsć icłi ślada
m i aż do zupełnego zniszczenia kla
sowej organizacji na rerenie Szcza- 
kowy.

T a  nienawiść i chęć walki w yła 
dowała się wówczas, gdy zobaczyli, 
że są silni tylko w  gębie, lecz jako 
organizacja nie m ają żadnego u ro
botników znaczenia, a zw iązek k la . 
,-wwy z  każdym dniem powiększa 
swoje szeregi. —  O twarły się oczy 
Steinerom Piętakom. Łobuzkom i 
innym łobuzom sanacyjnym w cza
sie ostatniej akcji, prowadzonej 
przez nasz związek, który dc walki 
porwał nawet ich cztonków: z  po - 
litowaniem patrzyli oni w  czasie 
akcji, jak przyw ódcy ZZZ  ;pro sil i 
tow. Jarka i Matulę, by akcję tą 
prowadzili na swoją własną rękę, 
oni zaś z  każdem naszem pocią
gnięciem „będą sie solidaryzowa
li". —  Zrozumieli ich członKOwie 
politykę warchołów sanacyjnych i 
po skończonej zwycięsko akcji, ató 
ra obroniła robotników przed ob
cięciem potowy deputatów węgło 
wych i dodatku szkolnego, oraz do
prowadziła do załatw ienia zaległych 
urlopów (w  sprawie których sana
cy jn i przywódcy sprowadzali in
spektora pracy, a  nawet wydepty
w ali schody w  ministerstwie pracy, 
lecz bezskutecznie, gdyż sprawa ta 
•była nie hardizo jasna), opuszczają 
szeregi demagogów i wstępują do 
organizacji, która naprawdę jrrowa. 
dzi walkę z  kapitalizmem w  obro
nie egzystencji robotników.

Na jtboleśniejszym ciosem dla 
nich była wygrana akcja, na co 
me liczyli, sądząc, że w  razie prze 
granej będa m ogli używać dc woli 
na organizacji klasowej i je j k ie
rownikach, a tern samem pow ięk
szyć slan suchotniczej organizacji 
Z Ż Z  —  Stało się inaczej. —  Za 
kończenie akcji i zawartą umowę

Re;fam w NPR-le^scy
W  JNPR4ew icv (sanacja) y, 

Łjodtei- nastabd rozlani- ' -zęść 
członków N P R d ew ica  zgłosMa 
akces do noiwoj organizacji poi.1- 
tycznefl ipoa naz.wa „partia naro

d o w ych  socjailiistów1'. c zęść  zaś 
przccltodci do  uianuiptowań B-B.

W  re^ułtacie organ izacja  pol!!‘- 
tyczna N P R -tew rcy  w  Łod z i 
przestan ie w kró tce  istnłeó
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Z  życia robotn iczego
Z RUCHU R O B O TN IK Ó W  H U T  

S Z K LA N Y C H  W  K R O sN IE
W  ubiegłym tygodniu odbyło się 

zebranie robotników „Polskich nut 
szkła" w Krośnie, na którem uchwa
lono następującą, rezolucję.

Zebrani robotnicy Polskich hut 
sztkta w  Krośnie po wysłuchaniu re
feratu tow Pilcha i om ow em u sto
sunków, panujących w  PHS, stwier 
dzają, że ł irmr przyjętego na siebie 
obowiązku regularnego wypłacania 
zan ohków nie dotrzymuje, co zmu
sza ich do zajęcia zdecydowanego 
stanowiska. Robotnicy, których za
robki po ostatniej obniżce są bardzo 
niskie, nie mogą w żadnym wypad
ku pozwolić na to, aby firm a me w y 
płacała regularnie zarobków i do
m agają się stanowczo regularnych 
wypłat dla wszy slkich robotników, 
jak również wypłacenia wszystkich 
zaległych zarobków najdalej w cią
gu m iisiąca sierpnia. C ile firma ter
m inów  nie dotrzyma, roootnicy upo
ważniają związek i delegację ronot- 

.ników do energicznego wystąpienia 
i wywarcia odpowiedniej presji na 
firm ę az do strajku włącznie.

Zebrani stwierdzają, że obecne sto 
sumki w  hutach prowadzą do syste
matycznych obniżek zarobków i ata
kowania ustawodawstwa socjalne
go, co zmusza robotników do prze-

W ybrzeże naszego Bałtyku zaro
jone jest w tym roku dostatnio ludź
mi, zażywającym i morskich 1 ąpie- 
li. Zapewne i „święto m orza" wie) 
ce się do tego nrzy czyn tło. bo gdy 
już kto wpadł do odymi na ową u- 
roczystość, to już w tej okolicy nad- 
mor skiej pobuszo wał i  bodaj na 
2— 3 dni tu ugrzązł w  nadmorskim 
piachu i wycblapał się w słonej w o
dzie morza. Bodaj by mieć pojęcie 
jak się plażuje i kąpie nie nad W i
słą.

Pogoda na Helu dopisuje wspa
niała i kto w tym czasie jeszcze sic 
zjawi, użyje nadmorskich i wśród - 
morskich rozkoszy.

Życie na Helu ma jednak piętno 
dzisiejszego kryzysu gospodarczego. 
P rzew ala ją  się tłumy ludzi ale lu
dzi niezamożnych i zę łrm  sl osun- 
ków dotkniętych. N ie da się zaprze
czyć Niejeden rad się pochwali, że 
b y l na Heru- a le w  duszy tłumi ten 
fakt. że zaciskał pasa i  rachował się

prowadzenia ogólnej ak*-ji celem 
przeciwstawienia się tym kombina
cjom  fabrykantów.

W  tym  celu robotnicy PH S  tworzą 
silną klasową organizację dla sku
tecznej obrony, zwłaszcza teraz, kie
dy to m ożliwe, depotu trwa praca 
w pełnym sezonie i domaga ją  się od 
centrali Związku rob. przem. chem. 
zwołania ogólnej konferencji dele
gatów wszystkich hut szkła dla 
wspólnego omów e.ua spraw cenni
kowych, ujednostajnienia płac i u- 
nou mowania stosunków w hutach, 
oraz rozpoczęcia wspólnej akcji w 
obionie praw robotniczych. Robo
tnicy PH S w Ki ośnie. zorganizowani 
w Cent. Zw. rob. pizein. chemiczne
go, w zyw ają  wszystkl h  robotników 
przemysłu szklanego w  Polsce do za. 
niechania waśni wzajemnych a do 
mas > wego przystąpienia do Z w. rob. 
prz. chem. i przy goto v aula rohotrr 
ków do w alk ’ obronnej.

W końeu zebrani uchwalają prze
ciwstawić się zapowiedzianym re
dukcjom i ograniczeniom .pracy i do
m agają się utrzymania pracy w hu
tach w  pełnym  ruchiu, pozatem po
stanawiają przy jsć z pomocą bezro
botnym hutnikom j w tym celu w zy 
w ają  Zw iązek do wszczęcia zbioro
wej akcji pomocy dla wszystkich 
bezroljotnycłi hutników w Polsce.

z wydatkami. Ludzi jacyby się
„rozb ija li" nie gęsto. Zapląta się 
ktoś tu i owdzie ale to ani me znać. 
W ycieczk i morskie z Helu do Gdy
ni liczne. W szędzie dźw ięk polskiej 
mowy serdeczny. T ra fia ją  się i cu
dzoziemcy Kaszubi chwalą sobie 
polskie czasy. Zarabiają, jak nigdy 
przedtem i do rządu d stosunków 
innych wcale nie tęsknią. Głośno 
o  tein m ów ią i z przekonania. N a
wet lubią to podkreślać i dawać te
mu odpowiedni wyraz.

Na wybrzeżu znajomych co nie
miara i co krok. Z bólem serca 
przychodzi m i pożegnać polskie 
morze i przez W arszawkę wskoczyć 
na inny teren letniskowy Polski. 
W y jad ę  na W ileńszczyznę i tam 
się przypatrzę, co słychać w bliskiej 
okolicy grodu Gedym.ina. W W iln ie  
czuje się człow iek nie gorzej po 
boisku, niż w naszym kochanym 
staruszku —  Krakowie. Ty lko  jakaś 
litewska zaduma w  krajobrazie na
pawa duszę. Sł. Sz.

czął objaśniać funkcjonowanie apa
ratu:

„Na jp ierw  bierze się tę stalową 
pochewkę —  nieina ona nawet gru
bości ołowka —  i stawia się ią na 
brzuch. Przez tę pochewkę przepro
wadza się stalowy sztylecik, m a ją 
cy u dołu dwa m aieńki: ostrza. P o 
przednio nadmucharo odpowiednią 
ilość powietrza do jam y brzusznej, 
aby było m iejsce do przebicia, bez 
urażenia jelit. Miejsce, które zosta
nie przebite, poprzednio zostało znie 
czulone. Teraz instrument sunie 
p izez pochewkę, maleńkie ostrza 
przecinają brzuch, wreszcie przez 
tęże pochewkę instrument badaw
czy można łatwo vpr ©wadzić do 
wnętrza.

Następnie bierze się inny, również 
stc Iowy, mniej w ięcej 30 centyme
trów długi przedmiot, zaopatrzony 
na jednym  końcu w  małą żarówkę 
elektryczną i  posiadający przyrząd 
optyczny, zaś ua drugim  końcu dru
cik, który można przyłączyć do prze 
wodu świetlnego lub baierji kie
szonkowej. Potem  wsuwa się lunetę 
p izez pochewkę do brzu h a , załącza 
się prąd elektryczny. Przez znajdu
jące się u wierzchu nurki okulacy, 
parrzący w idzi całą jam ę brzuszną.

„Lapa.ro - Thorakosfcop" wiele 
znaczy w ręku fachowców. PomJ 
nąwazy niezawodną pewność djagno 
zy  oraz wczesną a temsamem sku
teczną pomoc przy rożnych schorze
niach, mężna tą drogą poczynić rów 
nież zdjęcia fotograficzne i oczyw 
scie także wnętrze jam y brzusznej... 
sfilm ować!

Wiadomości 
p o l i t y c z n e

— o—
ZGON DRA SCHOBERA  

P o  ks. Seiplu zina ił drugi w y 
bitny polityk burżuazyjny v powo 
jennej Austrji. Dnia 19 bm. zmarł 
by ły  kanclerz austrjacki dr. Jan 
Schober. Zmarły odgrywał przez 
pewien czas bardzo wybitną rolę 
w  polityce austrjackiej, P rzyw ód
ca pa rlji w ielkoniem ieckiej, obec
nie pozbawionej wszelkiego w p ły 
wu grupy burżuazji usiłującej się 
oi gamzuwać poza ramami k lery
kalizmu pod hasłem zjednoczenia 
Niem iec z Austrją, został po raz 
p ierwszy kanclerzem na czas krótki 
w r. 1920. Później objął urząd pre
zydenta po lic ji wiedeńskiej i  na teir 
stanowisku zdobył sobie wśród bur
żuazji austrjackiej opinję „człow ie
ka silnej ręki", oczyw iście tylko 
wobec robotników. Ta  „silna ręka" 
zaznaczyła się zwłaszcza fatalnie w 
czasie pamiętnych rozruchów w  lip- 
cu 1927 r. i predestynowała go na 
następcę Seipla na urzędzie kanc
lerskim, gdy wśród burżuazji kle- 
rykalnei wzrósł z  jednej ".trony 
„krzyk  za silnym  człow iekiem " a z 
drugiej strony cnęć zmniejszenia 
odpowiedzialności partji chrześci
jańsko-socjalnej. Były to bowiem 
czasy jednolitego frontu burżuazyj- 
nego w  Austrji. W  czasie tego dru
giego dłuiższegt okresu kanclerstwa 
starał się Schober pozyskać sympa- 
tję  Keirowehry, ale nie uchroniło 
go to przed tem, że musiał ustąpić 
człow iekowi jeszcze „silnie iszej rę
ki": klerykalnamu m in istrow i w o j
n y  VaugoinowL Raz jeszcze hył póź
n iej wicekanclerzem, ale zupełnie 
pozbawiony wpływu- gdy nawet 
wysadzono go z polic ji, aając mu 
chłopa jako zwierzchnika w  roli 
m inistra bezpieczeństwa. Ostatnio 
Sełiober nie odgryw ał żadnej roli. 
Jego partja v  iełkoniemrecka, sku
piająca „wolnom yślną" burżuazję, 
costała praw ie w  całości wchłonię
ta przez hitlerowców. Burzuazyjni 
„postępowcy" zam ien ili się i  naj
większą Łatwością w faszystów 
Śmierć Schobera stawia n iejako 
symboliczny krzye nad burżuazyj- 
nym  „postępem" w iustrji.

L IS IY  Z ifK U JIJ
 0~

Myślenice, 19 sierpnis

BAGTENKO SANACYJNE.

Przed paru dniami wpłynęły do 
w ładz aż dwa anonimowe doniesie
nia od naszych sauaiorów z rady 
miejskiej* a to rzekomo wskutek 
złej gospodarki w gminie. Doniesie
nia te skierowano do krakowskiego 
województwa, a drugie do władz 
centralnych w  W arszawie. W  do
niesieniach tych niema źdźbła pra
wdy. Sanatorzy przedstawiają w 
donosach kłam liwych rzecz tak, ja 
koby poza nim i zasiadali w  radzie 
sami szkoanicy nae tylko dla gminty 
ale i dla państwa.

Tymczasem z porównania gospo
darki byłego burmista za Boryczki 
z obecną p. Sali, wynika całkiem 
co innego.

A  w ięc za urzędowania Boryczki 
zakupiono starą polewaczkę moto
rową (ochrzczone ją  „babką") zs 
sumę 54 tysięcy ziotych. Polewacz
ka ta nie jest zdatna do użytku, i 
rzecz jest w  procesie. K iedy zwra
cane uwagę, głośno wołając, że grat 
ten jest stary i brakuje w nun du
żo części, to p. Boryczko aby nie do
puścić do posiedzenia rady, po udzie
lał urlopy swoim kompanom i w 
ten sposób udaremnił bezwłotzne 
wystąpienie rady w  tej sprawie. 
W reszcie gdy z trudem zwołano 
nadzwyczajne pusierlzer ie i uchwa
lono. aby tej babki" nie rejestro
wać, tylko sprowadzić rzeczoznawcę 
z W arszawy do należytego rozpa
trzenia sprawy, w tedy p. Boryczko 
wbrew tej uchwale —  motorówkę 
tę zarejestrował, za co gmina m ia
sta musiała niepotrzebnie kilkadzie
siąt złotych zapłacić A  dopiero pó
źniej, na ponowne żądanie rady, 
sprowadzono inżyniera rzeczoznaw
cę z W arszawy, który ten grat uznai 
za menadający się do użytku, i 
sprawa poszła na drogę sadową.

P. Boryczko jednak na przekór 
raozie wybrał z funduszów gm in
nych, ulokowanych w P. K. O. kw o
tę 15.000 zł. i uloKOwał ją  na ksią
żeczkę myślenickiej Komunalnej 
Kasy Oszczędności, a książeczkę tę 
złożył do depozytu sądowego, na 
rzecz firm y Skoda, od której ową 
motorówkę, uznaną za nieużytecz
ną —  otrzy mał. I tj lko dzięki rad
nym p. p. dr. Kwoczcńskiemc i dr. 
Goldwasserowi, klórzy to spostrze.r 
gli i za uchwałą rady tego rohzafju 
wypłatę wycofali, udaremniono 
przed zakończeniem sądowem spra
wy, wyrównanie rachunków z fir 
mą, z którą prowadzi się proces, i 
pieniądze te złożono w  radz.e po
w iatowej.

Przyjaciele „babki z zemsty, za 
wszelką cenę usiłują oczernić przed 
władzami obecnych gospodarzy 
gminy, którzy dbali o dobio gminy, 
i chcieliby wyprostować krzywe 
drogi, lakierni dobrodzieje „babki1 
chodzili, aw obei dostrzeżonych nad
użyć, kierują sprawę do prokurato 
r ji. T o  jest powodem zgrzyianm zę
bów i występowain a  z oska-żenia- 
m i przeciwko ludziom, dbającym  o 
dobró gminy, a których sanatorzy 
nazywają „komunistami" i „anar
chistami".

Drugą bolączką jest —  cegielnia 
miejska. Za poprzedniego burm i
strza płacono kierownikowi p rze
szło 60> zł. miesięcznie, a v ’ĄToby 
z tych czasów były  kupa nieużyte
cznych czerepów w  ilości półtora 
miljoua cegły, nie m ów iąc o da
chówce. K iedy na radzie, na w n io 
sek opozycji, uchwalono pozbyć się 
takiego kierownika, p. Boryczko na 
różne sposoby przeszkadzał temu . 
wreszcie wydał k ierownikowi św ia
dectwo ubóstwa dla zwolnienia od 
opłat stem pkwycb w  procesie z 
gminą. Dopiero na głośne saikania 
musiał p. Boryczko tdeg-aficznie to 
świadectwo wycołac z V* udowic.

Film w Jamie brzusznej
N IE Z W Y K Ł Y  W Y N A L A Z E K  BERLIŃ SK IEG O  L E K A R Z A

W  śródmieściu Ben lina, niedaleko 
dworca kolejowego przy F red r ich - 
s»rasse znaduje się olbrzyma teren 
zakładów leczniczych ,Gharite“ , —  
W ysok ie oudynk: szpitałne i obszer
ne naraki wznoszą się aż do Moa- 
biitu

W  jednej z  tych wielkich budo
w li mieści się tak zwana I I  k lin ika  
kturej główny i.ekarz dr. Kałk w y 
nalazł niedawno aparat, zapomocą 
którego w każdej chwili można do
kładnie wudżiec wnętrze jamy brzu
sznej pacjenta.

Jeden z dzienników berlińskich 
ogłasza w yw iad  z  wynalazcą, który 
iak się w yraził o  m aczetm i swego 
wynalazku:

>,W praktyce m ej spostrzegłem!, że 
brak nam środka pomocniczego, któ
rym  m eżnaby dokonać d jagnozy 
wnętrza jam y brzusznej, lecz bez po 
prz.dn ago użycia noża operacyjne
go. W ynaleziony przez Szw.eda Ja- 
cobsena nieruchomy aparat* którym 
można było w idzieć tylko ukośnie,

umożliw iał jedynie poznanie bardzo 
rzadko zdarzającej się wodnej pu 
chliny. był przeto jednostronny. Do 
górnej części brzucha, naprzyklad 
wątroby, nie można dotrzeć nawet 
promieniami] rocntgenowskiemL —  
Braki te by ły  przyczyną, że pom y
ślałem o wynalezieniu praktyczniej
szego aparatu., au pewnego dnia m ój 
instrument, oczywiście dopiero w 
planie —  by ł gotowy,

Gdy niedawno wśród fachowców 
m ów iłem  o moich rezultatach, wszy 
scy oświadczyli, że cos takiego jest 
rzeczą imesnozhwą. A  przec’eż przy 
użyciu m ego aparatu można obser
wować z zewnątrz całą jam ę brzu
szną, az do serca, —  które widać 
przez oponę piersiową — można w i
dzieć praw ie wszystkie on ga ny, 
stwierdzić wielkie chorobliwe zm ia
ny

Lekarz - wynalazca podniósł w ie
ko n iew ielk iej drewnianej skrzynki, 
w  której znajdowało się kilka ru 
rek z błyszczącej stali, poczetn za

Z letnfsr. i uzdrowisk
H EL.
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B A D A N IE  ZDOLNOŚCI U M YSŁO W YC H  R E JE N TÓ W

W arszawa, 20 sierpnia (Te l. w Ł). i zbadania zdolności umysłowych i 
Agencja „Press" donosi, że na tore- i fizycznych rejentów do wykonywa
nie sądu apelacyjnego w  Krakowie j- nia urzędowania, 
podjęta zostanie akcja kontrolna dla 1 — o o o —

H IT L E R O W C Y  Z A M Ó W IL I SW E O D ZN AK I W  POLSCE 
W  ŻYD O W SK IE J FA B R YC E

Gdy kierownik przegrał, m iał za
płacie gm inie p. Boryczko 1500 zł. 
kosztów, czego nie uczynił.

Trzeci kawałek: P. Rorj czko po
brał naw ozu z  gm iny za paręset zło
tych., które to do dziśdnia nie wpła
cił, a tabor gminny' nie żyje  kamie
niami. Jest to znów jeden szczegół 
więcej w  sprawie urzędowania p. 
Boryczki. A gdy dzisiaj gospodarka 
w cegielni jest uporządkowana, kie
rownik obecny otrzymuje 260 zł 
miesięcznie, a wyroby są pierwszo
rzędne, i są chlubą dla gminy, to 
sanatorzy podnoszą zarzuly, że kie
rownictwo spoczywa w  n iewykwa
lifikowanych rękach, bo socjalisty!

Banda opryszków Kercelackich 
niezadowolona, że bez nich gospo
darka gminy wchodzi na dobre to
ry. I znów gdzieś jest jaskinia kom
panów „taty Tasiem ki" w  M yśleni
cach, którzy wnoszą oszczeicze listy 
anonimowe, usiłują oczernić d z i
siejszych gospodarzy gm iny przed 
władzami, podnoszą zarzuty wprost 
śmieszne, bo każdy, znający stosun
ki miejscowe, dowiedziawszy się o 
intrygach opryszków, przyjm uje je 
tylko uśmiechem politowania.

..Oskarżyciele" boją się odsłonie 
swoje oblicze, to też wysłali jedno 
doniesienie bez podpisów, a drugie 
opatrzone podpisami osób nieistnie- 
ją  ych.

Nie wątp im y, że tutejsze staro
stwo, zbadawszy stan rzeczy, przej
dzie nad temi oszczerczemi donie
sieniami do porządku dz. rnnego 
tatk, jak to robią wszyscv tutejsi 
mieszkańcy.

Coś nie w  porządku jest, bo się o- 
kropnie namowie donosiciele boją 
procesu o tę „babkę".

Z kraiu 
l ze i  w ata

— o—

F.CHA SAM OBÓJSTW A D RA 
ZA K R ZE W SK IE G O  W  OLKUSZU. 
Ciało lekarza powiatow ego, di a Za
krzewskiego, zmarłego po zażyciu 
trucizny, po badaniach naukowych 
w uniwersytecie krakowskim, po
chowane zostało na cmentarzu e- 
wangelickim w  Krakow ie przed 
kilkoma dniam'. Ścisła rew izja  w  
mieszkaniu nieboszczyka w  Olkuszu 
i przeprowadzone śledztwo, nie w y 
kryło afery pohor twej, aczkolwiek 
od dłuższego czasu m ów i się w O l
kuszu, że w sprawach związanych 
z  poborem rekruta dzieje się coś 
niedobrego. Samobójcy ujawniono 
branie łapówek od piekarzy i in 
nych z  tytułu swego stanowiska u- 
rzędowego, za co groziło mu zaw ie
szenie w  urzędowaniu i sąd. Dr. Z a 
krzewski pozostawił drogie auto, 
motocykl i podobno sporo gotówki. 
Pozostaw iony testament, który' zo 
stanie otwarty przez władze sądo
we, ujawni, kto majątek ten odzie
dziczy. Niektóre osoby w  Ołkusizu 
spudziewają się zapisu, gdyż zm ar
ły  lie tna żony, ani nikogo z  ro
dziny, pi ócz ojca, lekarza w  Czę
stochowie.

SK AR G A P. W IE L IŃ S K IE G O  
N IE  BĘ D ZIE  R O Z P A T R Z O N A  
P R Z E Z  W O JE W Ó D ZTW O . W o n -  
niev prowadzenia p. W ielińskiego w  
urzędowanie w  magistracie złożvt 
on skargę do urzędu wojewódzkie
go, uważa jąc, że skoro w  swoim 
czasie odwołał się od uchwały ra
dy m iejskiej, uchwała ta nie we
szła w życie. Tym czasem  urząd w o
jewódzka skai gą p. W ielińskiego nie 
za jął się, ponieważ sprawa w ydale
nia p. W ielińskiego z magistratu i 
rady m iejskiej przekazana została 
ministerstwu spraw wewnętrznych 
i do czasu decyzji m inisterstwa l-  
rząd w ojewódzki' żadnych kroków 
v oioronie p. W ielińskiego nie po

dejmie.

Z N O W U  K A T A S T R O F A  L O T 
N IC ZA . Na polach majątku L ip iny 
w  powiecie brzezińskim spadł sa
molot wojskowy', pilotowany przez 
ucznia Edwarda Krytow icza, Jrtói y  
odbywał lot próbny. Samolot dostał 
się w  korkociąg i z  wysokości 2.000 
metrów począi opadać. W  odległo
ści kilkunastu metrów on ziemi 
Krytow ioz zdołał wyskoczyć i cu
dem wyszedł cało z katastrofy'. A- 
parat uderzywszy o ziemię, spłonął.

K A T A S T R O F A L N E  Z A Ł A M A 
N IE  S IĘ  M OSTU W  ROSJI: 13 
R O B O TN IK Ó W  Z A B IT Y C H  I 9 
C IĘŻK O  RAN N YC H . Jak donoszą 
z Moskwy, w czasie budowy mostu 
na rzece Oce w  N iżn j m  Now ogro
dzie, zaw aliło  się jedno z przęseł, 
przyczem  kilkunastu robotników 
runęło do wody. 13 z nich ponio
sło śmierć, 9 zaś zostało ciężko ran
nych. K ierow nicy bodowy zostali 
aresztowani.

TUIGBANY
— O—

POGRZEB ŚP. MOŚCICKIEJ

W arszawa, 20 sierpnia (T e l. wł.). 
Dziś przed południem odbył się po
grzeb śp. M ichaliny Mościckiej. —  
W  nabożeństwie załoihnem oprócz 
rodziny w zię li udział: Józef Piłsud
ski, przedstawiciele Sejmu i Sena
tu, rząd w  komplecie i  korpus d y 
plomatyczny.

JESZCZE JED NA F A B R Y K A  
Z A M K N IĘ T A

W arszawa, 20 sierpnia (Te l. w ł.). 
Tow . sosnowieckich fabryk rur i że
laza, którego kapitał jest przeważ
nie w rękach francuskich, z lik w i
dowało fabrykę w  Zawierciu, w y 
rzucając na bruk 300 robotników. 
W śród  pozbawionych pracy są tacy, 
k tó izy  m ają po 25 lai pracy w  tej 
fabryce. Zarząd zaofiarował im ty 
tułem „odpraw y" po 1 zł. za każdy' 
przeprawo ?. any rok. Do zarządu fa 
bryk i należy m. in. b. minister H i- 
polil Gliwic.

W Y M IA N A  W IĘ Ź N IÓ W  M IĘD ZY 
PO LS K Ą  A L IT W Ą

W arszawa, 20 sierpnia (T e l. wh). 
Dnia 22 lun. przybywa do W arsza
w y  szef sekretarjatu m iędzynaro
dowego komitetu Czerwonego K rzy 
ża w  Genewie p. Brown. Celem je 
go przyjazdu jest przyspieszenie w y 
m iauy w ięźniów  m iędzy Polską a 
Litwą,

STUDENCI N IE M IE C C Y GOŚĆMI 
W  POLSCE 

W arszawa, 20 sierpnia (T e l. wł.). 
Dnia 26 hm. przybędzie do W a r
szawy w  drodze powrotnej z Rosji 
wycieczka studentów mem.eckich z 
Monachium w  liczbie 10U osób. W y 
cieczka za ' rzyma się w Polsce kilka 
dni. Organizacją przyjęcia gości zaj 
m uje się akademicki zw iązek zb li
żenia m iędzynarodowego.

H IT L E R O W C Y  U D AJĄ „W IE L K IE  
Z A D O W O L E N IE 1 g  

Monachjum, 20 sierpnia. Jak do
piero dziś ogłoszono, w  ubiegły 
czwartek odbyły się w nowym  lo 
kalu partji narodowo-socjalistycz
nej w  hotelu „Reichsadler" ważne 
narady przyw ódców  okręgowych 
party j narodowo socjalistycznej, na 
których powzięte zostały ważne de
cyzje. Doradom przewodniczy'! kie_ 
równik organ izacji partji h itlerow 
skiej Grzegorz Strasser. Biuro p ra
sowe partji narodowo-socjalislycz - 
nej donosi, że przyw ódcy okręgo
w i złoży li sprawozdanie z  sytuacji, 
jaka panuje w  łonie partji w  posz
czególnych okręgach, przyczem  pod 
kreślali, że niezachwiane stanowi
sko H itlera podczas rozm ów  z pre
zydentem  i kanclerzem w yw oiało  
wśród członków partji wielkie za- 
dow oknóT

W arszawa, 20 sierpnia (T e l wl.). 
Berlińskie pisms lew icowe podają 
groteskowy fakt o hitlerowcach, 
świadczący, że u nich interes idz.e 
przed ,fasadam i". M ianowicie m i
mo swego antysemickiego i anty
polskiego nastawienia hiderowcy

Berlin, 20 sierpnia, „Deutsche 
A lig. Ztg.“  donosi, że przed kiliku 
dniam i b y ły  Kanclerz Rzeszy dr. 
Bruning odbył konferencję z  m in i- 
st-em Reichswehiry v. Sch lei chorem, 
a następnie wyjechał do Rzymu, ce
lem  poinform owania ptzewodniczą- 
oego partji centrowej ks, dra Kaasa 
o wyniku tej rozmowy.

Berlin, 20 sierpnia. Pertraktacje 
m iędzy przedstawicielam i Centrum 
a hitlerowcam i w  sprawie utwo
rzenia rządu piuskiego zostały od
roczone do wtorku. Dotychczasowy 
przebieg rokowań utrzymywany 
jest w ścisłej tajemnicy.

SEJM PRU SKI Z W O Ł A N Y

Berlin, 20 sierpnia. Prezydent 
sejmu pruski go  zw olał sejm  na 1 
wrześn a. Na posiedzeniu tern ma 
nyć dokonany w yoór prem jera rzą
du pruskiego.

N A S TĘ PC A  SGHOBERA W  P A R 
LAM E N C IE  A U S T R IA C K IM

W iedeń, 20 sierpnia. Na miejsce 
zmarłego b. kanclerza zw iązkowego 
dra S choin, ra wchoozi do Rady Na-, 
rodowej członek zw iązku chłopskie
go Grahenhofer.

M O TO C YK L W JE C H A Ł  ,
W  GRUPĘ GÓRNIKÓW

Berlin, 20 sierpnia. W  pobbżu 
Ham m  w W estfa łji najechał m oto
cyklista na grup^ górników wraca
jących z pracy. Jeden z .uch po
niósł śmierć na miejscu, a  dalszych 
•2 górników i motocyklista odnieśli 
ciężkie rany.

K ASACJA  GORGUŁOW A 
ODRZUCONA

Paryż, 20 sierpnia. Tryounał Ka
sacyjny rozpatrywał dziś skargę 
kasacyjną mordercy prezydenta r e 
publiki Doumera, Paw ła Gorguiowa. 
Skarga kasacyjna została odrzuco
na, wobec czego w yrok opk wający 
na karę śmierci stał się prawom oc
ny. Mordercy pozostaje jeszcze dro
ga zwrócenia się do prezydenta re
publiki z prośbą o ułaskawienie.

W  S P R A W IE  RO ZBRO JEN IA

Paryż, 20 sierpnia Prem jer Her- 
riot przy ją ł wczoraj amroasadorów 
francuskich w  Waszyngtonie, Lon 
dynie i  Berlinie, z  którym i odbył 
dłuższą konferencję.

W IE L K A  K A T A S T R O F A  
L O T N IC Z A  POD RZYM E M

Rzym , 20 sierpnia. Pod Rzym em  
w ydarzyła się wczoraj w ielka kata
strofa lotnicza, której o iiarą  padły 
cztery osoby.

W o jsk ow y samolot szkolny pod
czas ćwiczeń spadł na dom  pewne
go wieśniaka i  stanął w płom ie
niach, przyczem  obaj lotnicy ponie
ś li śmiierć. Od rozlanej benzyny 
płom ienie ogarnęły budynek tak 
szybko, że znajdujące się w  nim 
d w ie  dziew czynki n ie zdoła ły się 
ju ż w yratow ać i zginęły w ogniu. 
D w ie sąsiadki, które usiłowały dzie 
ciorn przy jść z pomocą, odniosły 
ciężkie poparzenia i  musiano je  w  
stanie beznadziejnym  przew ieźć do 

1 szpitala.

zam ów ili odznaki pa-tyjne (sv asty- 
k i) w  Poznaniu w  żydowskiej fa 
bryce Jabłońskiego. Zamówienia 
dokonywane b y ły  od dłuższego cza
su przez oddział H itlerowców w  
Gdańsku, skąd odznaki transporto
wano do Niemiec.

S M U TN Y KO N IEC  M O SLEYA  
Londyn, 20 sierpnia. „D a illy  R e- 

raild" donosi, że twórca „now ej oar- 
t ji“  sir Oswald Moisłey tworzy od
działy szturmowe na wzór bojówek 
hitlerowskich. Zam ierza on przv 
pomocy bojówek szerzyć w  Anglji 
propagandę faszystowską.

AN G LJA  W  W A L C E  Z SO W IEC
KIM  DUM PING IEM  

Lendy®, 20 sierpnia. W edle do
niesień z  Ottawy, długotrwałe per
traktacje doprowadziły wczoraj 
wieczór do podpisania układu an
gielsko-kanadyjskiego. Jak „D aily 
M ail" donos., A nglja  zobowiązała 
się wypowiedzieć układ handlowy 
z  Rosją sowiecką z terminem 6-m ie. 
sięczn ym, celem zawarcia nowego 
ukłaou handlowego, skierowanego 
p izeciw  dumpingowi.

W Ą T P L IW A  INFO RM AC JA 
O U K ŁA D Z IE  JAPO ŃSKO -RO SYJ- 

SKIM
N ow y Jork, 20 sierpnia. W edle 

pogłosek obiegających am er.kań 
skie koła polityczne m iędzy Japo- 
n ją a Rosją sowiecką zav\arly zo
stał uktad, gwarantujący prawa i 
interesy obu państw' w  Mandżurj i, 
oraz na Dalekim  Wschodzie. W e
dle tegc Rosja sowiecka zobowiąza
ła się uznać nowe państwo m an
dżurskie, o Be uzns je  również Ja
ponja. W  zamian ze to Japonja 
przyznaje Rosji sowieckiej prawa 
do kolei wschodnio-chińskiej i gw a
rantuje je j wszystkie interesy w  
Mandżur j i i  M or goi j i a wreszcie 
Japonja zobowiązała się do zanie
chania akcji wojskowej nad grani
cą rosyjsko-mandżurską. W iad o 
mość ta do chw ili obecnej nie zo
stała ani potwierdzona ani zaprze
czona.

ZAM AC H  BO M BO W Y 
W  CHARBISTE 

Chrrbin, 20 sierrom'a. Na tutej-
szem lotnisku wojiskowerp dokona
no wczoraj zamachu bombowego. —  
O godzinie 3 nad ranena wybuchłe 
na lotnisku kilkadziesiąt bomb. Set
ki dom ów zostały zburzone, jest 
w ielu zabitych i rannych. Areszto
wano kilka podejrzanych osón, 
wśród nich Rosjan i Koreańczyków.

KOM EDJA JAPO ŃSKA 
Londyn, 20 sierpnia Jak z  Tokio 

donoszą, japońska rada m inistrów  
zatw ierdziła  projekt układu japoń- 
sko-mandżurskiego. Jal: słychać, u- 
klad ten me być również przedło
żony L idze Narodów.

K O N FE R E NCJA  W  O T T A W IE  
ZAK O Ń C ZO N A  

Londyn, 20 sierpnia. Konferencja 
gospodarcza impetjum  brytyjsk ie
go w  Ottawie została dziś przed- 
roołudniem zakończona (Posiedze
niem  plenarnem, na którem jedno
głośnie przyjęty został protokół 
pierwszej kom isji. Następnie odb/ło 
się uroczyste podpisanie układów 
A ng lji z  Australją, A fryką Połu 
dniową, Indjam i, Kanadą, Nową 
Zelandją, Now ą Funlandją i Rode-

J W  24 GO D ZIN  L O T  
PR Z E Z  A T L A N T Y K  

Londyn, 20 sierpnia. Lotnik an
gielski Mollison przeleciał Atlantyk 
na przestrzeni Dublin— IIa lifax  w;

BRUNING PO ŚRED N ICZY

- 24 godzin 10 mmuL



N r 189 Niedziela 21 sierpnia 1932 9

2 0  GROSZY
k o * z t u j e  s łynn y  n o ż y k  do  go len ia  

r e k l a m o w y  p r ó b n y

Senatorzy w Kasach chorych

•i S I I  L F Z ! S lł
który przewyższa wrzystkie wyroby 
w tej dziedzinie. — Pelua gwaranaj* 
_* Dezkonkurencyjną jakość. — Wy- 
\czna sprzedaż słynnych nożyków 

SALFEP6B"

PERFUMERJA S, FEDER
Lwów, ul. Sykstuska L. 7
UWAGA! Przy zakopcie 5 nożyków 
za okazai mm ciniejszcgo ogłoszenia 

1 nożyk gra tis !

RO B O TNICZE T O W A R Z Y S T W O  
PR ZYJA C IÓ Ł  D ZIEC I, O D D Z lA L  

W E  L W O W IE
urządza w niedzielę 21 bm. o go
dzinie 11‘30 przedpołudniem w  wali 
Zw iązku katlarzy (ul. Zielona 7)

UROCZYSTOŚĆ ZA M K N IĘ C IA  
PÓ LKO LO N JI.

W  programie: 
przedstawienie i zabawy dla dzie
ci. —  Upraszamy Tow aizyszk i i 
Tow arzyszów  o liczne przybycie.

KRONIKA
CYRK STANIEW5KIOH (plac Bema). 

Codziennie o rodzinie 8‘30 przedstawie
nie.

—  O o o  —
ROK S ZK O LN Y  W E  L W O W IE , 

rozpocznie się 1 września Kurato
rium szkolne zarządziło urządzenie 
w pierwszych dniach roku szkol
nego nabożeństw żałobnych za ś. p. 
M ichalinę Mościcką, żonę prezyden- 
la R zeczpospo lite j Polskiej.

AG ITACJA K O M U N ISTYC ZN A . 
W związku z wczorajszem świętem 
ukraińsKienr wzmożoną została ko
munisty ozua agitacja. Rozrzucane 
zostały w iększe ilości odezw, podpi
nanych przez komunistyczną Partję 
Zachodn. Ukrainy. W e  Lw ow ie, w 
Lram ie realności przy ul Kościusz
ki 14 znaleziono 4-ki logram owy pa
kiet bibuły komunistycznej.

TR Z Y  R A Z Y  T A R G N Ę Ł A  SIĘ 
N A  ŻYC Ik  W  dniu wczorajszym, 
w bram ie realności przy ui. Podw a
le. u u łownia pozbawić się życia Ja
nina Lem licliówna, w ypija jąc w ię
kszą dawkę kwasu solnego, W  sta
nie bardzo groźnym, przewieziono 
ją do szpitala, gdzie zm am . Lem  
lichówna usiłowała już dw a razy 
pozbawić się życia, ostatnio koło 
mostu ko,ejowego na Zam arsłyno
wie w yp iła  większą dawkę lysolu. 
Lem lichówna liczyła lat 18. P o w o 
dem  samobójstwa niesnaski rodzin
ne.

UG IEKJ, Z K A R E T K I POGOTO
W IA . W  dniu w czorajszym  na ro
gatce janowskiej pobity został Men
del Bark. Zawezwane pogotowie po 
opatrzeniu odwiozło go do Szpitala, 
Przed bramą szpitatną, gdy sanita- 
-jusz otworzył drzw iczki karetki —  
leżący aa noszach Baik  zerw ał się 
i  uciekł, znikając w  u licy P ijarów .

N A  R AM PĘ  K O LE JO W A . Stefan 
P iy jm a , szofer z  Jaworowa, jadąc 
v  dniu wczorajszym  koło Rzęsny 
Polskiej, wjechał na opuszczoną 
rampę kolejową. —  Część złamanej 
r- m py uderzyła w pierś stojącego 
«bofc Smorela W ładysław a z Bato- 
rówki. —  W  słanie nieprzytom nym  
odw ieziono go do szpitala.

—  o o o  —

Przy otyłości, pobudza nahuałna wo
da gorzka „Franciszka J6zefa‘‘ prze
mianę materii w organizmie i wpty-wa 
tia wysmuklość kształtów. Żądać we 
wszystkich aptekach i dr agitacjach.

Gospodarka w kasach, po ich ko- 
j misarskiem usanowaniu, zaczyna 

wyw oływ ać ocraz powszechniejsze 
glosy oburzenia. Tuż na łamach 
prasy różnych kierunków pojaw ia
ją się artykuły, wym ownie ilustru
jące łę „społeczną" gospodarkę, któ
ra polega na bezwzględnem egze 
kwowaniu pieniędzy, przy równo- 
czespem odmawianiu najkoniecz
niejszych świadczeń.

Gdy chory przycnodzi do lekarza, 
ten otwarcie in/u mówi, że potrzebne 
mu lekarstwo może zapisać na p ry 
watny rachunek, bo na kasowy ta
kich drugich leków zapisywać nie 
wodno. W  ten sposób, wbrew o b o 
wiązującej ustawie ograniczone le- 
ozni. two karowe do bezpłatnej po
rady lekarskiej, a  leki musi jobie 
chory kupić za. własne pieniądz^.

Natomiast dyrektor kasy lw ow 
skiej umieścił w  sanutorjmn kasc 
w a n  w  Szkle swoją żonę i córkę, 
a auto kasowe odwoziło p. dyrekto

ra każdej soboty do Szkła i w po
niedziałek rano przywoziło go stam 
tąd. Na tu kasa ma pieniądze.

W  temże samaiorjum lnsneiutor 
Janicki leczył swoją matkę, chociaż 
jako emerytka nie ma prawa do Je- 
czmia kasowego. Jest to pospolite o- 
kradaniie instytucji przez kierowni
ków i jesteśmy w ielce ciekawi, czy 
władze nadzorcze spełnią wobec 
tych dygnitarzy swój obowiązeu.

O poziom ie etycznym sanacyj
nych komisarzy świadczy choćby 
taki przy k i aa: z braku pieniędzy na 
3 sierpnia wypłacono persouałowi 
kasy tylko połowę poborów, ale p 
dyrektor i  r-aczelny lekarz tobaj o- 
ficerow ie na emeryturze) kazali so- 
Due wypłacić całe pobory. Różni b ie
dacy m ogli czekać na resziię pobo
rów. najbogatsi byliby pewnie zg i
nęli z  głodu. , ale na to dorwali się 
do władzy, aby rządzić jak na swo
im  fołwaiku.

— o  o  o —

Szaleństwa 
w tramwajach lwowskich
P o  okrasie ustawicznych zmian 

w  ruchu w ozów  tram wajowych, 
przyszła wi tern nieszezęśliwem 
przedsiębiorstwie ihiejMciem kolej 
na oezmyślne zarządzenia w sto
sunku do personalu, Przeprowadza- 
nie kontroli p ieniędzy u kondukto
rów  w  czasie pełnienia przez nich 
służby, którzy codziennie muszą się 
■przecież rozliczać i  pieniądze uzy
skane ze sprz< dąży biletów  codzien
nie odprow adzać, jest ftłetylkó bez
myślną szykaną per sonalu, kompro- 
m  tacją wJbec obserwującej to „u - 
rzędowanie“ publioziności, ale też 
w /stadna dyrekcji tram wajów  świa 
deotwo con-djmuiej niepoczytalności 
przez wprowadzanie kontroli w  fo r
mie i czasie zupełnie zbędnej. Jest 
prawdą, że do kas tram wajowych 
dokonano ostatnio włamania, ale to 
ze służbą i presonalem nie ma prze
cież nic wspólnego. W idać  jednak

ten wvpadek do tał iego zdenerwo
wania doprowadził dyr. Barwicza, 
że wydaje <iziwaczne zarządzenia i 
jak na? informują, urzęduje z  re
wolwerem  na biurku. Ta  zbrojna 
postawa dyrektora zmusza personal 
do unikania jego biura, co oczyw i
ście udbija się fatalnie na biegu 
spraw przedsiębiorstwa. Na to w o
jownicze nastawienie dyrekcji zw ra 
ram y uwagę pr«zy&jum miasta, 
gdyż łatwo może tu p rz j,ść  do nie
szczęścia,

Zakład łechn.-dentystyczny  
J. G£BERA

ułUuO aent. tecnn. dia urządnlKow Państw. Woj. Lw.
LWÓW, Akaden.icke 18, twl. 37-53
P. T. Urzędnikom Państw, z rodzicami 

ud z ie lam  u lg  jak zwykle.

Echo kartelu 
hurtowników opaiowych

W  związku z artykułem, w  dniu 
wczorajszym , dotyczącym  stworze
nia kartelu opałowego _ w  nasz car. 
mieście, otrzym ujem y in form acje, 
że sekcja opałowa magistratu do 
tej spółki kombinacyjne - paskar
skiej n ie przystąpiła. W iadom ość 
tę notujemy z w ielką przyjemno 
ścią, gdyż obowiązkiem miasta jest 
regulować ceny na rynku raczej je 
obniżać. W  tym  też Lerunku am ie-

tza działalność magistratu, Który  
węgiel górnośląski jednolity spize- 
daje w cenie 61 do 65 zł, za tunnę, 
zaś jaw orzn :cki w  cenie 50 zł. za 
lounę. Również uczciwie kalkuluje 
na naszym rynku Spółdzielnia „Je
dność", która w skład paskarskiej 
spółki nie p-zystąpiła. O kalkulacji 
i  sposobach hurtowników węgło
wych innym razem.

—  o o o —

Nowe redukcje 
w browarach lwowskich
W  browarach lwowskich zarzą

dzono nowe redukcje robotników, 
co w yw ołało w ielk ie wzburzenie 
wśród pracow n ik 'w . Mimo, że w 
browarach robotnicy pracują po 4 
on i w  tygodniu, nie cofnięto się 
przed wyrzuceniem kilkudziesięciu 
ludzi, przeważnie ojców  rodzin na

bruk. Redukcje te przeprowadza 
nowozaangażowany dyrektoi z p lą
cą 3.000 zk miesięcznie. Aby star
czyło na wysokie pensje dla dyrek
torów trzeba redukować marnie pła
tnych robotników: Tak  wygląda go. 
spodarka kapitalistyczna,

—  o o o  —

Rczsirzslssnie to. Iwcwskiega 
konsula spw»6ckiego

W czorajsza prasę popołudniowa 
przyniosła wiadomość, że b. konsul 
sowiecki we Lw ow ie Łapczyński zo 
stał rozstrzelany w  Charkowie. Łap_ 
ozyiW u został wskutek obserwacji

Łttingera „ U R I N O S A r
(M. S. W. Nr. rej. 920; 

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

p e w n i e ,  s z y b k o  K a t a r  n o s a
oraz nadmierną wydzieliną jIuzu — sprawiają ulgą 

w oddechaniu.
W y t w ó r n i a :  A p t e k a  M r .  M. E i t l n g e r a  

w e  L w o w i e ,
Do n abyc ia  w© w szys tk ioh  aptekach .

N A P A D  R A B U N K O W I' NA  
PRZEDM IEŚCIU . W czora j trzech 
osooników dokonało napaau ra
bunkowego na przechodzącą w  o- 
kolicy W łasnej Strzechy, na Per- 
senkówce, kobietę, idęcą w  towa
rzystw ie mężczyzny. Jeden z napa
stników w yrw ał kobiecie torebkę z 
ręki, drugi jpchnąl ją  dc rowu, a 
trzeci paoił towarzyszącego napad
niętej mężczyznę. —  Za sprawcam 
napadu zarządzono ouławę,

R łŻ U TE R JA  NĘCI. Z m ieszka
nia Barwika Stanisława (ul. Łaza
rza 8) skradli jacyś nieznani spraw
cy, po uprzedniem włarbaniu biżu- 
terję, wartości 4000 złotych.

W IN O  M a  NOGI. N ie  mógł zro
zumieć Ludw ik  Schaffer, właściciel 
Ailhambiy. powoaów, dla których 
trunki z  jego p iw n icy m ają nog: 
tj. nikną w  niewytłum aczony spo
sób P. Schaffer, znany z  uczciwo
ści i  wyrozum ienia, zrozum iałby 
bardziej tę tajemnicę, gdyby znał 
gardła Lew ickiego Michała i spół
ki. Szlag t ia fił laką spółkę i ich 
nieschnące gardło Go m ów ić gar
dła, oni m ieli Saharę w  okolicy pę
pka i  dlatego połknęliby nietylko 
w ino z p iw n icy A lham hr>. ale w ar- 
szawskiej Oazy, w  której urzędują 
pułkownicy z  napewno łepsz<.m; 
gardłair i i Saharą w  żorądku. No- 
lens volens, gdy p  Schaffer zo ijen - 
tował się, że zniknęło mu w ino za 
300 złotych, doniósł policji- W ino 
z p iw n icy A lham bry straciło nogi, 
a ^ r d ła  Lew ickiego i  S -k i zw il
żane są dohrostańską.

iLPS ZE  T O W A R Z Y S rIW O  D A 
M Y. Karolina Mościuk (Sznmlań- 
skicfi 5) będąc w restauracji b a b i 
na przy ul. Gródeckiej 32, w  towa
rzystw ie Michała M ajewskiego (Na 
Błonie 46), w ys iad ła  mu z kiesze
ni gotówkę 18 złotych

3LCIKI I JABŁKA. Za kradzież 
bucików, wartości 70 złotych, are
sztowano Michała Pietruszkę, a za 
kradzież paczki jabłek Gurowa W ło 
dzim ierza.

— c o o  —

SPORT
REW ERA (Star fertw ów )-II SOkóT 

(Lwów). Finałowe zawody w Płce noż
nej o mistrzos-iw-o kAasy A okręgu lwów 
skiego pomiędzy aawyższemi urużyna 
mi udlbędą się dziś w, niedzielę o go
dzinie 16*15 (4‘15) na boisku 19 p. P 
Cytadela. Ze względiu na doskonałą for- 
mę obu drużyn zawady tę budzą łat w-' 
zrozumiałe zainteresowanie w kota et 
spo-towyoh nuasta Lwowa.

KOMUNIKATY
KOMITET PPS DZIELNICY GRÓDE

CKIEJ. Posiedźerne pełnego komiteti 
odbędzie sie w poni-edziak.. 22 bm t 
godzinie 18*30 w lokalu ZZK (ml. Gró
decka (&].

LWOWSKA ORGANIZACJA MLO 
DZIEŻY 1 UR. F< siedzenie komitetu wy
konawczego odibęazif się w poniedzia
łek 212 bm. o godzinie 19 30.

GPU Aresztowany, a gdy mu dow ie
dziono działalność szpiegowską ria 
rzecz jednego z państw ościennych, 
skazany na śmierć przez rozstrzela
nie, co wykonano.

Podziękowanie.
Niniejszem składam n liseruecznlejsze 

podziękowanie w s z y s tk im  V- -Km z un 
Kasy Chorych;, którzy wczuwają. się 
w moje ciężkie położenie, po śmierci żony 
Józoiy pom ogl: mi materjalnie w  uloko- 
w au u  dzieci Kry„ty ny i W acław , w Sa- 
naiorjum w  Dębinie. —  Równocześnie tą 
drogą dziękuję seruocznio '.. jzystl iiii u- 

7 .0i kom Kasy Chorych i tym, którzy 
ouazali mt tyle serca, przychodząc mi 
* jakąkolwiek pomocą. ■

Jć/.et Kwaśnlchl.
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2® GRC3ZY
kosztuje słynny nożyk do golenia 

re.Jamowy próbny

„ S A L F S R S 11 |
który przewyższa wszystkie wyroby J  
w tej dziedzinie. — Pełna gwarancja (  
za bezkonkurencyjną jakość. — Wy- ♦

T  łączna sprzedaż słynnych nożvków 
Z „SALFLRS**

|  PERFUMERJ4 S, FEDER
♦  L w ó w . u l. S ykstu sk a  L . 7 
«  UW AGA! przy zakupnie 5 nożyków 
T  za okazamem niniejszego ogłoszenia - 
Z  1 nożyk g r a t i s !  J
to# *44 * ♦ ♦ ♦  ,> * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ $ * ♦ ♦  •

o & « j o ^ a  o s x . o x 3 a ^ ^ s o o

R «zp o w s ze c t:iM f£ i£
&dAenmk rjmiiir

r o z h a i t o ś c i
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Z A K A Z  O D BYC IA  W IE C U  A N 
TYW O JE N N E G O . Krakowski ko- 
m ile l „Bundu" zwołał na sobotę 20 
bm. wiec antywojenny z porząd
kiem  -dziennym: „W  ośmnastą rocz
nicę wybuchu wojny, a fiasko kon
ferencji rozbrojen iowej". Dopiero w 
piątek wieczorem, a więc w przed
dzień odbyć się mającego wiecu, 
nadeszło zawiadomienie, że p. sta
rosta grodzki, pow-olując się na art. 
9 ustawy o zgromadzeniach z dnia 
11 marca 19o2, zakazuje odbycia 
tego-ż wiecu, a to ze względu na 
możliwość zakłócenia spokoju i po
rządku publicznego. A  więc „niech 
ży je  w ojna", gdyż watka przeciw' 
w ojn ie rneże, według zdania p. sta
rosty Pałosza. zakłócić spokój i po
rządek p-ubliczny.

aa

OGŁOSZENIA
po 4 złotych

miesięcznie
D O L A R ),  w i d  

i P R E H 1 Ó W K I
sprzedajemy z natychmiastowê , prawem gry 

GŁÓWNE WYGRANE: Dolarów 4 * .0 0 0  
uraz Złotych 250.C00  

( IM N IE N IA  1 W R Zk iN IA ,
Po wpłaceniu 1 raty wydajemy orygi
nalny dokument sprzedaży. Zamówie
nia z prowincji załatwiamy odwrotnie. 
Prosimy nie zwlekać z zamówieniami.

L W O W S K IE  T-WO K R E D Y T O W E
Lwów, hI. Lsgjonów 33. Telefon 80-87.

W
A k u szer i g lo e k o lo g -o p e ra to r

Dr. im
ordynuje jak poprzednio

Lwów, Leona  Sap ie h y  89. 
T e l e f o n  N r. 5 t .6 2 .

20 groszy

Wszędzie do nabycia.
O KULISTA

F r . D ra h  is lju s z
pow rócił — i ordynuje 11—13 i 14— 17

LWOW. SYKSTUSKA 56. —  Telefon 77 -65  
Specjalista chorób kobiecych i akuszer

Dr. J. Gbrsws
p o w r ó c i ł

LWOW, BRAJEROWSKA 14. — -Teiefon 30-59
GINEKOLOG i POŁOŻNIK

Dr. O. IG EL
B. L ek a rz  k l in ik  w Berlinie, Wiedniu 

i Państw. Szpitala we Lwowie
Lwów, ul. Ki. Tańskiej l. :el. i OTż i

Oi -  3—0. ___________
Akuszer I Ginekolog

Or. Edgar ZW ILLIN G
Kraszewskiego 1 — powrócił

U  KUPNO I SPRZEDAŻ gj
DZIECI! Tylko raz w roku urządzamy 

wysip-rzedaż posezonową i sprzedaje
my pc baiecznic niskich cenach — 
Sandałk., .pleci-onki, o-panki, tenisówki 
i t d. Odwiedzajcie nas! Al-Sa Do. 
Lwów, Sykstuska 19.

PIERWSZY KONCESJONOWANY NOWOCZESNY 
RO CZNY KURS

K t o / u  i % ZYC1A
oraz gospodarstw a dom owego, za
twierdzony przez Ministerstwo, z prawem 
wydawania świadectwa. — Wpisy cudzien- 
nie. Z prowincji przyjmuję z calem utrzy

maniem. Ceny przystęone.

MARJA PISARSKA, Lwów, Staszica 8, ii p.

•  Kuchenne 10‘— zł
•  S iatkow e 35*— zł
0  M osiężne 150*— zł
•  W k łady druciane U5 zł
•  T VPt ZA>7/ Mgjeniczne 70.-
1 M ATERACE: 3 poduszki 22*
•  w łdsienne 65*— zł. OTOM ANY •
• gobelinow e 35*— zł. K A N A PK I 'J 

0  rozkładane 35*— zł — poleca 0

ś Z A ł i S .  L m ;, Lindego 6. j

■

zł. •
* O

I  Telefon  79-99.
•  • i  ® » e ® . e W ® * q '■

Q  MEDLE I SPRZĘTY g

NIE W ł RZUCAJCIE SWOICH PIE 
NIĘDZY, kupując tandetę sklepową, 
tocl wprost w źródle. Firma SAND- 
KER, wytwórnia mebli i tapicera,!a, 
Leun.a Sapiehy 34, poleca swe wyro- 
bj suszone na własnej suszarni i 
pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie, 
Jadalnie, Salony, Pokoje męskie, u- 
rzadzenia kuchenne. Otomany, Pu- 
falki, Krzesła, Tapczany i wszelkie 
inne, wedle najnowszych wzorów po 
cenach bardzo niskich i dogodnych 
spłatach. — Uwaga! Każdy kupujący 
korzysta po roku z bezpłatnego od
nowienia mebli. Uwaga 1 na firmę 
SANDKER, Leona Sapiehy 34.

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a 
przekonasz się, że takowe otrzymasz 
najtaniej u HESZELESA, Lwów, KO
PERNIKA 23, Róg ul. Wronowskiej. 
—  Fh ma ta sprzedaje na raty długo
terminowe, a to na dwa lata ME-BLe 
wszelakiego rodzaju po cenach kon
kurencyjnych i ściśle gotówkowych.

PRZERO BIEN IE  łóżek żelaznych, siatek 
drucianych, materaców, otoman, ka
nap, wraz '.z dezynfekcją w jednym 
dniu wykonuje fabryka 2AKS, Lwów, 
Lindego 6, tel. 79-99.

UWAG * ! Ważłńe dfb PańJ Patiów!
N o w o  o t w o r z o n a  p r a c o w n i a  

kapeluszy damskich i męskich przy 
ulicy G ródeckiej L, 49, przyjmuje 
wszelkie kape lusze  do przerobienia 
i farbowania na najnowsze fasony po 
cenach konkurencyjnych.

K R W A W A . NOC W  DOMU K O 
L O N IS T Y . Pomocnik rzeźmetki 21- 
letni W illy  Preuss z Kam ionki w  
pow, lubawskim zauiegał w  w zglę
dy córki kolonisty Deutera w M a
łych Bałóiwkach. Ojciec panny był 
przeciwny tej znajomości. W  nocy 
aa 15 hm, natarczywy Preuss do
magał się od Deuterówny, aby go 
przez okno wpuściła do mieszkań:a. 
Gdy dziewczyna nie usłuchała, P. 
w yb ił okno i usiłował nzemocą 
wejść do je j pokoju. Wystraszona 
dziewczyna wybiegła i schroniła się 
w  kuchni, zam ykając za sobą drzw i 
na klucz. Po pewnej chw ili .posły
szała w  mieszkaniu kilka strzałów, 
poczem nastała cisza. Przcrzuwając 
nieszczęście, Deuterówna wyszła z 
k ry jów k i i udała się do sypialń1 o j
ca. Tu przedstawił się je j okropny 
widok: przed łóżkiem Deutera le
żał w kałuży krw i bez życia W il ly  
P  eus, który wystrzałem  rewolwe
row ym  w  skroń pozbaw ił się życia. 
Na pościeli leżał ciężko ranny D er- 
ter, który odniósł rany postrzałowe 
w  brzuch, rękę i lewą nogę. W  sta
nie bardzo poważnym  odwieziono 
.go do lecznicy w  Brodnicy. Docho
dzenia ustaliły, że Preuss, chcąc 
zemścić się na Deuterze za przeszko
dy, stawiane stosunkom z jego cór
ką, postanowił zaibić jego i cóikę, 
poczem popełnił samobójstwo Deu- 
terówna ocalała dzięki temu, że zdo
łała wczas ukryć się przed oszala
łym  wieibićiedem,

M O D E R N IZAC JA  PERSJI. —  
W  prasie zagranicznej spotyka sie 
interesujące artykuły o wspólcze • 
snej Persji, z czego w łdae, że cy
w ilizacja  europejska umacnia się 
coraz bardziej również i w A z ji. Je
dnakże m imo dążeń do kultury no
woczesnej kraj ten pozostał w  w iel
k iej m ierze dawną legendarną P er
sją. Na każdym kroku rzucają się 
w, oczy turystom kontrasty. Persja 
posiada aż 500 aeroplanów, na szo
sach je j pędzą z zawrotną szybko
ścią liczne luksusowe samochody, 
po u,licach Teheranu kursują auto
busy,. w ielopiętrowe dom y o żelazo- 
betonowej konstrukcji rodzą się jak 
grzyby po deszczu. Tem po je j życia 
wzrasta z dnia na dzień. Jednocze
śnie zaś po szosach przeciągają ka
rawany w ielbłądów i zaprzęgi w o
łów, poza luksusowemi autobusami 
krąży ulicami stary konny tram
waj, już mało znany w  Europie, 
bruki są w stanic opłakanym, konie 
pokryte są kafcalistyczneani znaka
mi a grz\ wy ich i ogony, jak rów 
nież brody większości mieszkańców 
u farbowane są na czerwony koior 
henną. W  kraju tym, którego w ład ■ 
ca był ongiś parobkiem od konia, 
dziś jest szachem - dyktatoretm, 
w pływ y angielskie zm niejszają się 
coraz bardziej, natomrasi wzmacnia 
isię w p ływ  Francji i Niemiec. Do
dać należy, że 50 proc. obecnego 
li bruttu w  Persji zagarnęła w swo
je ręce Rosja sowiecka.

W M AŁEJ ŁO D Z I ŻAG LO W E J 
PR Z E Z  A T L A N T Y K . Do portu lon
dyńskiego przybyło trzech Estoń
czyków na m ałej łodzi żaglowej. 
Żeglarze w yruszy li przed kilkom a 
tygodniam i z Nowego Jorku i  prze
płynęli bez żadnego wypadku cały 
AilanLyk. Z chwilą jednak, gdy 
w jeżdżali do portu londyńskiego, 
łódź zderzyła się z przęsłem mostu 
Westminsterskiego i doznała z ła 
mania masztu. Jest to rzeczywiście 
n iezwykły pech, aby po przepłyn ię
ciu całego oceanu, doznać uszkodze
nia dopiero... w  porcie.

RADJO LW O W S K IE  
Niedziela 21 skr-wia

9.25: Komunikat meteorologiczny. 9.30: 
Nabożeństwo z Wilna. 10.15: Z lotniska 
.warszawskiego. Międzynarodowy rajd 
awionetek. 11.00: Symfonia alpejska Ry
szarda Straussa. 12 .50 ; Z lotniska kra
kowskiego: Międzynarodowy rajd awiio- 
nefek. 13.00: „Nauka zawodu jako za
gadnienie pracy“ . 13.15 • Gramofon. —

14.00: „Jak się ustrzec chorób żołądka*. 
14.15: Odczyty lofniczt i muzyka. 15.40: 
Rud jo,tygodnik dla dzieci i młodzieży. 
16.0Ć Gramoion „Si-lva rerum*'. 16.15: 
Muzyka z „Pohulanki *. 16.45: „Za na
szych czasów**. 17.00: Muzyka opero
wa. 18.00: Felieton „Nie marz para nad* 
ulana**. 18.20: Orkiestra z  Ciechocinka 

19.15: Rozmaitości. 19.35: Komunikat 
radjowy dla chorych, 19.45: Gramofon. 
20.00: Koncert orkiestry. 21.50: Biuletyn 
sipcrtowy. 22.00: Muzyka taneczna. — 
22.45: Wiadomości sportowe. 22.50. Mu
zyka taneczna z „Pokuł,anki**.

PoriiedzJałeL 22 sierpnia 
11.58: Sygnał czasu. 12.10: Przegląd 

prasy. 12.20: Gramofon, 12.ł0: Komuni
kat meteorologiczny 12.45: Gramofon. 
15.00: Komunikat gospodarczy. —  15.10: 
Gramofon. 15.30: Przegląd komunikacyj
ny. 15 40: Gramofon. 16.00; „Ce1 i za
dania korpusu kadetów**. 16.t5: Gramo
fon i „Silva re-uiin". 16.40: Pogadanka 
francuska z  Warszawy. 17.00: Koncert 
sofistów z Warszawy. 18.00: „Jan Ko
chanowski I czasy dzisiejsze". —  18.20: 
Muzyka taneczna. 19.15: Rozmaitości. —• 
1935: Dziennik radijowy. 19.45: „Woda 
i kąpiel w, wierzeniach ludowych**. —  
20.0u: Fełjeton: „Drama: wśród rodów**. 
20.15: Gramofon. 20.25: Operetka z  Cie
chocinka: „Królowa miliardów**. —  W  
przerwach komunikaty i wiadomości 
sportowe.

Wtorek 23 sierpnia 
11.56: Sygnał czasu 12.10: Przegląd 

prasy. 12.20: Gramofon. 12 40: Komuni
kat meteorologiczny. 12 45: Gramofon. 
15.90: Komunikat gospodarczy, — 15.10: 
Audycua dla dzieci 15.215: Gramofon. — 
16.00: Spraw,ozdanie z akcji „Radjo dzie 
etom". 16.15: Gramofon i „Silva lerum*'. 
16.40: „Prootemy urbanistyczne wielkich 
metropolii świata**, —  17.00: Ropularrjy 
koncert symfoniczny orKiestry Filhar
monii warszawskiej. 18.00: „O morskich 
ogrodach**. 18.20: Muzyka lekka z  W ar
szawy. 19.15: Rozmaitość 1935 : Dzien
nik radiowy. 19.45: Skrzynka technicz
na. 20‘X): Koncert popularny. 20.55: Fe
lieton literacki z  Warszawy. 21.10: Dal
szy ciąg koncertu z  Warszawy. 21.50: 
Komunikaty 22.00: Muzyka Taneczna. — 
22.40: Wiadomość, sportowe 22.50: Mu
zyka taneczna.

REPERTUAR  K IN  LW O W SK IC H  
APOLLO: „Legio1 ulicy *.
CASINO: „Anna Karenina**,
CHIMERA: „Strajk żon".
GRAŻYNA: „24 godziny,*|
KOPERNIK: .Podniebny romans*4. 
LUNA: .Piraci pamamscy**. 
MARYSIEŃKA: „-Podniebny romans*4. 
M IRAŻ: „Parada miłości**.
C AZA „Nad pięknym modrym Duna- 

‘em*
PAŁACE: „W  gabinecie lekarza** t

„Scotland Yard *.
PAN : „Gdy kobieta jest piękna'*. 
PASAŻ: „Gdzie Wschód just Wscho

dem" (Don Chaney).
RAJ „Patrol**.
STYLO W Y: „Ostatnia; miłość'*.
ŚW IT : „Dzieje małżeńskie".
UCIECHA: „Wy&pa zatopionych skar- 

bów“ .

itodakto® odpowiedzialny: Marjan Porozak. —  Drukarnia Ludowa w i K rakow ie pod za-z, Ignacego W in ia rsk iego .


